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wcz R J Zy S J 
Krwawy przebieg demonstracyj w Zywcu i Krakowie 
. Dwie osoby zabite, kilkanaście ciężej i lżej rannych. 

Koleje w·calem państwie funkcjonowalYlnormalnie.-Nie bylo przerwy w pracy instytucji użyteczności pnblicznej 

Dzień wczorajszy w stolicy. 
WARSZAWA, 16 [Carca (Tel. wt) 
Poniżej zamieszczamy informacje 

o przebiegu strajku w stolicy: 
Dziś od rana na terenie Warsza­

wy panował spokój. O godz. 5-ej 
rano wszystkie tramwaje wyjechaty 
Jlormalnie. 

Pl'opaganda komu­
nistów. 

W pociągu podmiejskim na linji 
WaTSzawa-Miilsk-Mazowiecki, nie­
anani osobnicy rozrzucili odezwy, na­
wllłujące do strają:u. Odezwy te były 
podpisane przez radę Zawodową. 

Na parkanach domu elektrowni 
miejskiej pojawiły się napisy: 

"Niech żyje strajk powszechny, 
aż do zwycięstwa! Precz z sądami 
dllraźnymi l" 

"O godz. 10 min. 30 wszyscy na 
plac Teatraluy - Komunistyczna Par­
ija Polski II< 

Roz~lal'y stl'ajku 
w Wal'szawie. 

O godz. ' S rano nstalono, że 

strajk objął następujące fabryki: Pań­
stwową Wytwórnię aparlotbw teleto­
lIicznych i telegraficznych w 60 pro­
oentach ogólnej obsady personalnej, 
"Drnciankę", zatrudniającą 450 1'0-

\lotników, fabrykę Lilpop Rau i Loe­
weostein - całkowicie, fabrykę Bra­
ei Norblin, zatrudniającą 600 robot­
mów, Państw. Fabrykę Tytoniową 
przy ul. Dzielnej, zatrudniającą S30 
robotników, gdzie do strajku przystą­
piła część, Państw. Fabrykę Tytonio­
wą przy uJ. Kali kiej, zatrudniającą 
700 robotników, gdzie do strajku 
przystąpiło około 140. Warsztaty 
elektrowni zostały objęte strajkiem z 
WJją,tkiem urzl!,dzeil wytwarzających 
energję elektryczną. 

Strajkowała także fabryka amuni­
cyjna " Pocisk", gdzie udział brało w 

strajku około 1000 robotników. Do 
pracy stanęli tylko strażnicy fabryki 
oraz obsługa maszyn. Pozatem nie­
czynna była rzeźnia miejska. Okoto 
godz. 11 przerwali na krótką chwilę 
pracę fablyki włókiennicze, na znak 
solidarności ze strajkującymi. W 
warsztatach kolejowych w Pruszkowie 
część robotników zjawiła się do pracy, 
część nie. 

Inne fabryki pracowały normal­
nie. 

W dalszym ciągu strajk objął 
również fabrykę "Cerata", zatrudoia­
jącą 24.0 osób, państwową, wytwórnię 
wódek nr. l przy ul. Ząbkowskiej, 

zatrudruającą 750 robotników, gdz~ 
do strajku przystąpiło około 255 ro­
botników, Zakłady elektryczne Bezet 
przy ul. Skierniewickiej , zatrudniają­
ce 120 robotników, oraz fabrykę gilz 
i tutek papierosowych "Sokół". 

Strajknjący robotnicy usiłowali 
gromadzić się przed fabrykami "Ce­
rata" i "Sokól", do czego jednak nie 
dopnściła policja, natychmiast rozpra­
szajl!,c grupujących się. 

Były próby wywołania strajku w 
fabryce • Parowóz", które jednakowoż 
nie udały się i fakryka ta, jak rów­
nież warsztaty kolejowe Warszawa­
Wschodnia pracowały normalnie. 

Cyfl'Y ogólne. 
Na ustalonych ogólnie 30 fabryk, I 

strajkowało 10, zatrudniających łącz­
nie 6000 robotników, czynnych 16 
fabryk, zatrudniających około 11,000 I 
robotników, częściowo zaś uruchomio­
no 5 fabryk zatrudniających łącznie 

3075 robotników. 
~a wszytkich linjach PKP. i w 

warsztatach ruch normalny. 
Na skutek tego, że w Warszawie 

czynne były tramwaje, autobusy i 
taksówki, nie wyczawałll się w mie­
. cie nastroju strajkowego. 

Krwawe pokłosie salw. 
BIELSKO, 16 marca (PAT). - się pochodem demonstracyjnym , przed 

Z Żywca donoszą: Czynniki komuni- gmach starostwa, do którego Ilsiłował 
styczne usiłowaty dziś nawiązać do wtargnąć. 
proklamo)Vanego przez PPS strajkn Po kilkakroŁnem bezskćtecznem 
powszechnego demonstrację bezrobot- wezwaniu do rozejścia się, policja od­
Ilych. O godz. 11 przed południem odpierając napór tłumu, podżeganego 
tCum bezrobotnych, zgromadziwszy się przez agitatorów komnnistyczuyoh da­
w liczbie 1000 osób na rynku, udał ła salwę w powietrze. Salwa ta nie 

poskutkowała. Policja obrzucona zo­
stala kamieniami, od których trzech 
policjantów zostało ranionych. Po sal­
wie ostrzegawczej, wobec groźnej po­
stawy tłumu bezrobotnych, napierają­

cego w dalszym ciągu, policja dała 
alwę do tłumu. Jeden z demonstrau­

tów został zabity, jeden ciężej a trzech 
lit'j rannych. 

* * " 
Zaznaczyć należy, że hugfJnber-

gowska agencja telegraficzna • Tel­
union" znana ze swych- antypolskich 
tendencyj tladawała wyolbrzymione i 
nieprawdziwe wiadomości z Folski o 
przebiegu str-ajJ..--u w dniu wczoraj-

Demonstracje i 

KRAKÓW, 16. 3. (PAT) Na zebra­
niach znajdowały się grupy bezrobot­
nych. Praca nigdzie nie została poważ­
niej zakłócona. Ogólna liczba strajku­
jących na terenie woj. krakowskiego nie 
przekroc!:yła 3000 osób. Poza zajściami 
w Zywcu nigdzie do poważniejszych 
scysii nie doszło . 

Dziś w godzinach południowych na 
placu Szczepańskim zebrała się dość 
liczna grupa robotników, wśród których 
poczęli uwijać się agitatorzy komuni­
styczni. Przybyłe patrole policyjne we­
zwały zebranych do rozejścia się. Z tłu­
mu poczęły padać na posterunkowych 
kamienie. Kilku szeregowych policji od­
niosło rany w głowy, a pozatem kilku­
nastu innych oraz oficer policji odniosło 
szereg kontuzji. Policja tłum rozpro­
szyła. W czasie likwidowania zajścia 
kilka osób zostało kontuzjowanych. 

Przed .Domem Robotniczym" przy 
vi. Dunajewskiego doszło również do 
demonstracji komunistycznej. Grupa de-

Sytuacja 
BIA.ŁYSTvK (tel. wt) Strajk 

protestacvjny ogarnął tutaj caly prze­
mysł włókienniczy. 

LWÓW (teJ. wl.) W okręgu bo­
ry ławskim ~trajk objął 70 proc za' 
kładów czynnych. 

W warsztatach kolejowych 
we Lwowie nie stawiło się około 
60 proc. pracowników do pracy. 

WARSZAWA (tel. wl.) W zwią­
zku ze strajkiem protestacyjnym 
pomiędzy Śródborowem a :,kier­
niewicami wstrzymano kurjer na 
znak protestu na 5 minut w polu. 

KATO'f.ICE (tel. wł.) '" a Górnym 
Ślą ku traJk objął 65 proc. zakładów 

szym przez całe popołudnie przez ra­
djo, podając m. in., że w Żywcu zo­
stały 4 csoby zabite, a 7 ciężko ran­
nych. (Przyp. Red.) 

KATOWICE, 16 marca (PAT). 
W Lipinach pow. świętochlowickie­
go na G. Sląsku Uum podburzony 
przyz komunistów złożony z okolo 
300 osób zaatakował 5 funkcjonar­
juszów policji Obrzucając ich ka­
mieniamj, tudzież strzelając do nich. 
Policja w obronie własnej, po sal­
wach ostrzegawczych zmuszona by­
ła do użycia broni palnej, skutkiem 
czego 4 osoby zostały lekko ranne. 

strzały 
w Krakowie. 

monstraJltów zetkRiłWszy się z poliej, 
poczęła atakować posterunkowych ka­
mIeniami. Policja i w tym wypadku 
zmuszona była do użycia pałek gumo­

'wych celem rozproszenia tłumu. W cza­
sie rozpraszan'a zbiegowiska demon­
stranci wciągnęli jednego z posterunko­
wych do sieni .Domu Robotniczego'. 
Posterunkowego oswobodzono przy 
pomocy pocisków łzawiących. 

Na rynku Kleparskim od strzału re­
wolwerowego, który padł z tłumu zo­
stał ranny W brzuch 16-letni Paweł Du­
dzik, który po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Władze wszczęły energiczne 
śledztwo w tej sprawie. 

Aresztowania. 
KRAKÓW, 16.3. (tel. wf.) W związkv 

z zajściami jakie mla:y miejsce w Kra­
kowie aresztowano kilkunastu członk6w 
O.K.R.P.P.S. za mo"y podburzające. 

w kraju.' 
czynnych. przyczem całkowicie unie­
ruchomioną. była huta Bismarcka. 

Na " Iąsku Cieszyńskiem trajk o­
garnął 50 proc. tabryk. 

CZĘ TOCHOWA (tel. "'1.) W 
związku z proklamowanym 8trajkiea 
protestacyjnym, tłum demonstrantów 
u iłowat wtargullc do gmachu staro­
stwa, jednakże silne oddziały policji 
rozpro 'zyly demon trantów. 
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WCZORkJSZY STRAJK. 
Dokończenie. 

Przebieg st~aló~::im okręgu przemyslowym.l. WARS ZAWA, 1~.~~~ł.) ... r~aś«t~~!~· wyszły 1I0rmalnie' 
Województwo Lwowskie: we Lwowie W ~rolłDle straJk objął tyl~o. 2 dru · 

KALISZ, 16 marca (PAT). zapo-I w dniu dzisiej zym nie przystąpiło w warsztatach kolejowych strajkowa/o ka!nle ty~ow8kle. dwa banki 1 trdow-
. d . PPS'k h 1700 D t'ku tą ił' ó '. zaledwie 370 robotników na ogólną skle rzetme. 

wie zlany .przez. s.traJ .powsz~c - ' . o 8 ~~J przys .p l r wmez liczb~ przeszło 2000. CZ4lśeiowo straj- W'lJ .. ,!,lletiskie: udział atraJnją-
lIy w Ka.hszn me powIódł Się, PO~I1~O pra.cowD1cy UI;eJ cy, natomiast . praco- kowano w gazowni i wodociągacb. cych mlm~alny . • Strajkowało ogólem 
rollSucema we wtorek ulotek uSllrue wmcy Kasy Chorych pracowali nor- Tramwaje nie były czynne. Częściowo 10~ robotDlków w eałem wojew6dz· 
nawołujących do strajku. Z wyjątkiem maInie. strajkowały drukarnie. W Borydawiu ~wle . 'l'a~ samo wygląd~ł Itra/k w wo· 
11 robotników w fabryce tiulu przy I Wskutek strajku ca.łkowicie nie- prawie wszystkie kopalnie strajkowa/y. Jewódz~wle nowo~ródzklem. . 
ul Gó śl k" k ' kł d f b ł d . f b ' ęść Pozatem strajk na terenie woj . lwow· WOJ. pomorskie: W ToruD1u ład-

b 
. rno lIS H'J WSkZ!st .Ie za a. y a- cdrzybnne h Y y kłwd1eó a ryłu oraN~ kCZtó skiego nie dał si4l odczuć. n~j przerwy W warsztatach kolejowych 

ryczne o~az w~zyst .Ie In tytucJe u- o ny,c za .a W prac~. le .re Woj. stanisławowskie: udział straJku- me było. 
tyteeznoścl pubhczneJ pracowały zu- fabryki czynne były CZęśCIOWO, W me- jących minimalny. Na całym terenie wojew6dztwa od­
pełnie normalnie. których natomiast tylko znikoma licz- W województwach tarnopolskiem, była się normalna praca z wyj~tkie .. 

Wobec zupełnego spokoju na mi~ ba robotników nie stawiła się do pra- woły6skiem i poleskiem ~s~ystkie za· Grudzi~dza, gdzie strajkowało ~k. ~O 
ście J'uż w godzinach rannych odwo- cy. 'Tomaszowska fabryka sztucznego kłady b;rły czynne. tadneJ przerwy w robotnlk6w. W porcie .gd~ńsklm me 

. . . . . . pracy me było . przybyła do pracy b. nieWielka czę.§ł 
lano ostre pogotowle. JedwabIU zatrudru.a~l\ca 4000 robot~l- Woj . lubelskie: w calem wojewódz. robotnik6w z ldasowych zw. zaw. 

TOMASZOW MAZ., 16.3 (PAT). Uw była całkOWICie czynna. Strajk twie strajkowało zaledwie 400 robot- Woj. poznańskie: na terenie całego 
Proklamowany na dzień dzisiejszy miał przebieg zupełnie spokojny. W ników. Pozatem strajkowali ' piekarze, wojew6dztwa wszystkie za Kłady praco' 
strajk protestacyjny przez związki kla- mieście odbyły się dwa zebrania par. szewcy: i ~zetnicy.. przew~żnie tydz.i. wały normalnie. St~ajku kolejowe~o w 
sowe oraz Zwil\zek Praca nie udał się. tyJ'ne w lokalach związków klasowych W~J. bla/o.stockle: CZ4lścIO~O straJ- warsztatach zup~łRle nie było. W 

. ..• kowali włókmarze, szklarze I metalow- BydgoS%~zy strajkowało 220 robotni. 
N.a ogólną hczb~ około 7000 za- I ZWIązku . Praca . cY. pozatem szoferzy autobusów miej- k6w. 

trudDionych roboŁmków do pracy w 1 • ' '';, skich. Prasa żydowska nie wyszła, 

____ ~ ________ ------_L----------------------------------------------
Specjaliści od dzieci. 

WARREN 16.3 (PAT) Stan Ocbjo. 
Policja are ztowala dzISiaj 2 bandytów 
którym dowiedziono, że byli sprawcami 
uprowadzenia dziecka znanego przemy.­
łowca I emsa Dejutea, w tym samym dniu 
kiedy porwano dziecko Lindbergba.. Obaj 
bandyci zostanI} skazani prawdopodObnie 
na dożywotnie więzienie . 

Komisarz rządowy koncernu 
Kreu\!era. 

SZTOKHOLM, 16 marca (PAT). Dy­
rektor monopolu spirytusowego. były mi­
nister finans6w Lybeorg, mianowany zo' 
stał komisarzem rZlłdowym spraw kon ' 
cernu Kreuger i ToU na okres morator­
ium przyznanego koncernowi. 

Zgon bajarza zakopiańskiego. 
ZAKOPANE, 16. 3. (PAT) Wczora 

zmarł tu w 72 roku życia Stanisław 
Krzeptowski-Biały były radny miejski, 
członek honorowy zwillzku górali I jeden 
z najstar. zych gazd6w Zakopanego, zna­
ny społeczeństwu ze swych znakomitych 
i c wielki! swadll opowiadanych g6ral­
skich opowieści, przypominających da­
wne opowiadania Sabały. 

Jeszcze Kłajpeda. 
BERLIN, 16. 3. (PAT) - Biuro 'Wol­

ta donosi z Genewy, że przedstawiciele 
sygnatarjuszy złożyli dziś po poł. w 
Kownie wsp6lnlł notę do rządu litew­
skiego. Nota ma zawierać żlldanie po­
.ołania w Kłajpedzie dyrektorjatu, kt6-
ry uzyskał będzie m6gł votum zaufania 
do sejmu. 

ZAMACH NA HITLERA 
czy nowa inscenizacja przedwyborcza. 

. Znsadzka na pociąg pośpieszny Monacbjum-W eimar. 
BERLIN, 16. 3 . (tel. wf.) Wczo-

raj wieczorem piewykryci sprawcy do­
kona li zamachu na HItlera i jego naj­
b li ższych wsp6łpracowników. 

O godz. 3 po poł. Hitler wyjechał 
z Mona<;hjum pocilłgiem pośpiesznym do 
Welmaru. Towarzyszyl mu Goebbels i 
frig. W miejscowo~ci Kahla pod JenIł, 
pocilIg był ostrzeliwany 1 z karabin6w, 
przyczem kule strzaskały szyby w 
oknach. 

Po przybyciu pocillgu do Erfurtu, 
dyrekcja kolejowa zawiadomiła władze 
policyjne, kt6re zarządziły w Itej spra­
wie dochodzenie. Sprawc6w ' nie ujęto . 

Dzisiejsza prasa hitlerowska izeroko 
omawia zamach, podczas gdy dzienniki 
centrowe i socjalistyczne usilujq zbaga' 
telizować cał~ sprawę. Nie~t6re posu­
wają się tak daleko, iż twier~, jakoby 
hitlerowcy zainscenizowali zasadzkę na 
poci~g, dla zyskania nowego argumen­
tu podczas propagandy przed przyszlem 
głosowaniem na prezydenta Rzeszy. I 
Jedno jest pewne, te z pośr6d pasaże­
rów poci~gu nikt rannym nie został. 

BERLIN, 16. 3 . (tel. wł.) .. - Poszu' 
kiwania sprawców zamachu na pocilIg, 
wioz~cy tłitlera, trwają nadal. W lesie 
koło miejscowości Stadtroda policjanci 
ujęli dwu podejrzanych mężczyzn, 
przy których znaleziono legitymacje ko' 
munistycznego zwillZku sportowego. A­
resztowani nie pnyznają się do brania 
udziału w zamacbu, twierdz~c, że w 
lesie znaleźli się przypadkowo. 

W pobliżu miejsca, z kt6rego według I łusek karabinowych. Potwierdzenia 
wszelkich przypuszczeń, byt ostrzeliwa- wiadomości brak. 
ny poc iąg, miano znaleź ć kilkanaście ___ _ 

te 

Marszałek Piłsudski króla Fuada. 
I<AlR, 16. 3. (PAT) - Dziś w śro' 

dę król Egiptu F aud l, wydał śn iadanie 
na cześć marszałka Piłsudskiego. Mar­
szałek udał się do pałacu kr61ewskiego 
o g. 12 ' e j w poł. samochodem posel­
stwa. Marszałkowi towarzyszyli adju­
tant kpt. Lepecki i sekretarz poselstwa 

Rzplitej Maliński. Przed pałacem cd· 
dział gwardji kr6lewskiej ze sztandare. 
oddał Marszałkowi honory wojskowe. 
U wejścia do pałacu powitał P. Marszał­
ka wielki szambelan Zulfikar Pasza ze 
świt~. Sniadanie miało przebieg bar­
dzo serdeczny. 

Niemcy afederacja naddunajska 
BERLIN, 16.::1 (PAT.) Rząd Rzeszy I wiedzi~ rządu Rzeszy udzielQną na apel 

złożył na ręce ambasedora francuskiego kanclerza Austrji Burescba oraz z 
w Berlinie: Ponceta odpowiedź Niemiec u~rzednill akcjq Niemiec za wprowadze­
na memorjał rz~du francuskiego w spra- mem ceł preferencyjnych. Nota nle­
wie federacji naddunajskiej. Odpowiedź miecka uważa, że propozycje niemieckie 
niemiecka wskazuje, że pań~twom nad- mogq być natychmiast zastosowane i 
dunajskim pom.6c można jedynie przez przynieśł mogą skuteczn~ pomoc pań­
ułatwi en ie im zbytu towar6w. Nastqpił stwom naddunajskim, podczas gdy wy' 
to musi szybko i przy zastosowaniu od- konanie planu francuskiego mogłoby na' 
powiednich ulg i przywilejów. st~pić dopiero po dłuższych debataclI. 

Stanowisko to pokrywa się z odpo-

na 
Zbrojny napad bandytów 

pociąg Bl'uksela--Antwel'pja. 
BRUKSELA, 16. 3. (tel. wł.) -

Na pociqg pośpieszny, zdążający z Bru-I 

Zwytka potyczki Polskiej. I FerJ"e 
LONDYN, 16. 3. (PAT) .Polska po' 

tyczka stabilizacyjna doznała dziś zwy­
tld O 1 punkt i osi~gnęła kurs 78. 

konferencji rozbrojeniowej. 

kseli do Antwerpji, d~konano wczoraj o 
g. 11 wiecz. zbrojnego napadu opodal 
stacji Hoboken. Bandyci zatrzymali po­
ci~g przy pomocy sygnału świetlnego, 
poczem wtargnęli do wagonu; kt6ry ... 
przewożono pocztę . 

Na wieść o napadzie z Hoboken wy­
słano patrole 1aDdarmerji na roweraełl, 
które przetrząsnęły okolic4l. Stwierdz8DD 
te bandyci odjechali na samochodue. 
Pościg 'rwa. Pociąg przybył do Ant­
werpji zaledwie z 20·minutowem opóź · 
nieniem. 

dtwiękowe "lachęta"._.,7:~~='! 
PolIki film mówi ony 
da KorzenIowskiego 

"Niebezpieczny Raj" 
w gt roli BoglUlaw 8ambof'8k~ Marja 

M.alUka i Ada... PrlHkiss. 
._---- ~ 

Tardieu slusznie zauwuta, te 
opinja publiczna niecierpliwi się. 

GENEWA, 16. 3. (PAT) - Pre~y' 
djum Konferencji Rozbrojeniowej zde­
cydowało dziś, że przerwa w pracach 
konferencji będzie trwała do 11 kwiet­
nia. Prezydjum zdecydowało pozatem, 
że po wznow,ieniu prac konferencji ko­
misja gł6wna przystqpi natychmiast do 
dyskutowania art. 1 konwentu. ArtykUł 
ten, jak wiadomo, dotyczy samej zasa­
dy ograniczenia i zmniejszenia I zbro' 
jeń. 

GENEWA. 16. 3. (PAT) - Komisja 
Główna Konf~rencji Rozbrojeniowej od­
była w dniu dzisiejszym ostatnie posie' 
dzenie przed przerw, wiellianocn~. na 

kt6rem przyjęto postanowienia prezy­
djum dotyczqce terminu wznowienia 
obrad. 

Tardieu zwrócił uwagę na koniecz­
ność przyśpieszenia prac konferencji, 
gdyż opinja publiczna niecierpliwi się. 

Przewodniczqcy Henderson skiero­
wał zatem apel do delegacyj, aby zgło­
siły propozycję ,natury og61nej i sko­
rzystały z przerwy. aby sprecyzował te 
propozycje w memorandach. Komisja 
przyjęła propozycję oddaj,cq sprawę 
umiędzynarodowienia lotnictwa c,wilne· 
110 do rozpatrzenia przez komisję lot­
Ille.," 

Po skrępowaniu dwu urzędnlk6w, 
zrabowali worek, zawierajqcy około p6ł 
miljona Irank6w. 

Następnie bandyci przeszli do wallo­
nu pierwszej klasy, gdzie pod Ilroib~ re­
wolwer6w odebrali podr6żnym biżuterIę. 
Podczas postoju poclllgu maszynista b,ł 
strzeżony przez zamaskowanego band,­
tę. Po dokonaniu rabunku napastnicy 
zbiegli w kierunku stacji Mslines. 
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Strzał w serce 
ustroju 

kapitalistycznego. 
Gdy się czytało, iż wskutek sa­

• obójstwa hara Kreugera prezydjum 
5ieldy sztokholmskiej na nocnem po­
siedzeniu postanowiło zamknąl! aż do 
eclwołania giełdę i ~e w nllcy odbyło 
'ę posiedzenie rady koronnej, które 
.chwaliło mora\orjum dla zaintereso­
wanego koncernu, to odnosiło się wra­
tenie, że knla rewolweru Ivara Kreu­
gera nietylko pozbawiła 'go życia, ale 
poważnie zraniła ustrój kapitalistyczny 
w jego formach nieograniczonej 8'11'0-

lody działania zrzeszeń wielkiego 
kapitału. 

W ustrój ten wpakowano w ostat­
Aich latach niejedn, kul4l, a najciekaw­
szem jest \O, że pochodzą one nie od 
wrogów, ale przeważnie z własnych 
szeregów. 

Od krachu giełdy nowojorskiej w 
1929 r., poprzez mechanizację w prze­
myśle; która budowała nadprodukcję 
a jednocześnie obniżając ceny surow­
ców i 'l!Yrzucać na bruk rzesze bezro­
iotnych kurczyła konsumcję, przez 
nieskoordynowane ruchy kapitałów 
krótkoterminowych, które gotowały 

bankructwo banków niemieckich i za­
łamanie naj potężniejszej na świecie 
waluty, przez naciski kapitału, który 
Wiorąc zastawy łupił ,zapomocą uciąż­
liwych warunk6w i wysokich odsetek 
wszystkie państwa nie mające Ilosta­
tecznych zapasów złota, 'widzimy dłu­
~ łańcuch anarchiczn poczynań wiel­
kiego przemysłll i kapitału . 

Gdy harce te odbywały się, jak to 
było dawniej, na odległych terenach 
kolonizacyjnych, a światowe gospodar­
siwo nie było jeszcze podważone przez 
zniszCzenia wojny, niczem niekrępowa­
Ia wolność gospodarcza służyła świe­
tnit: interesowi publicznemu. Dzi$ ta 
sama wolność niejednokrotnie temu in 
teresowi publicznemu zagraża. 

Zjawiska te zmuszają do zdania 
lIOl:ie dokładnie sprawy z różnicy, ja­
ka zachodzi między niezbędnym in ter­
wencjonalizmem państwowym, a tak 
szkodliwym etatyzmem. 

Gdy się zważy, że państwo jest 
.dpowiedzialne za trwałoM waluty, że 
musi stać na straży bezpieczeństwa ka­
pitał6w oszczędno~ciowych, że odpo­
wiada za spokój socjalny, że obrona 
granic w znacznym stopniu dziś zale­
źy od siły gospodarstwa narodowego, 
to trudno wymagać, by było ono tyl­
ko widzem, gdy w to gospodarstwo 
narodowe jedna za drugą. uderzają fa­
le pędz,me wiatrem cudzych interesów, 
cudzych błędów i politycznych intryg. 

Nie kontrolowane a zazębione tak 
często w obce intoresy koncerny wiel­
~okapitalistyczne doszedłszy do szczy­
tów potęgi walą ąię następnie przy­
gniecione murami zbyt ·wysoko i sztu­
eznie wznie ionych przez siebie gm 80-

ohów. 

Hołd Jug'osławji 
dla twórcy ·frontu · 

salonickie~o. 
BIALOGRÓD, 15.3 Śmierć Brian­

ja odbiła się głośnem echem w Jugo-
8ławji. Bńand bowiem spowodował 
zorganizowanie frontu aalonickiego, w 
CBa~ie wojny światowej. 

W, Belgradżie zwołan'e zostało 
iipecjalne żałobne posiedze.ie parla­
lIentu na kt6rem prezes Knmandy o­
raz minister Kramer wygłosili prze-I 
1116wienia, poświęcone pamięci wielkie-

Co widziałem na targach wzorów w Pradze. 
Kor. własna "Dziennika Łćdzkiello" . 

p r a g a w marcu 1932 . 
Dwa razy do roku W marcu I wrze­

śniU, odbywaj q się w Pradze czeskiej 
t. zw. Targi wzorów (P. V. V.) 

Majq one swe pomieszczenie w spe­
cjalnym, nowocześnie urządzonym pała­
cu targowym, który jest właściwie stałq 
ekspozycjq okazów przemysłu czeskiego 
(otwartą cały rok) ale właśnie w okre­
sach wyżej wspomnianych tętni on do­
piero pełnem życiem i liczne kioski 
i reprezentacje w ilości przeszło 3.000, 
nie moglIC się pomieścić w głównym 
gmach,!, znajdujll miejsce na okolicznym 
olbrzymim placu. 

Na miej 'i cu. 
w dniu 13 marca r. b. nastII piło 

otwarcie Wiosennych targów. 
Kilka minut jazdy tramwajem z cen­

trum miasta i jesteśmy na miejscu. 
Przedostajemy się z trudnościq przez 

wielkie tlunly ludzi i meldujemy się w 
Wydziale Zagranicznym TarlIów. 
• Przyjmujll nas panowie Inż. BOI/umil 
Zacharda i Dr. Inż . Józef Waldmu\ler, 
przedstawiciele P. V. V. w Warszawie. 

Dowiedzieliśmy się, że zainteresowa­
nie Targami w Polsce jest olbrzymie. 
Sprzedano czterokrotnie tyle legityma­
cyj wstępu, ile zarząd przewidywał. 

Nie należy się temu dziwi ć. 
OrQ.nizacja Tllrgów jest pierwszo­

rzęd oa: natychmiast po przyjetdzłe do 
Pragi jest do dyspozycji katdego biuro 
informacyjne na dworcu Wilsona, które 
wskazuje odpowiednie mieszkanie, udzie­
la informacyj o podróży i t. p, 

Na samych Targach powołano do 
życia specjalne biuro, które zatrudnia 
szereQ sił, władajqcych wszystkiemi ję­
zykami europejskie mi. 

Przydziela ono tłumaczów, aczkol­
wiek porozumienie się w języku polskim 
nie przedstawia w Pradze, a głównie n. 
targach specjalnych trudności. - Otrzy 
mawszy katalogi targów, żegnamy na­
szych rOzmówców i udajemy się na 
wędrówkę po olbrzymich przestrzeniach 
wystawowych. Dzielq się one na 17 
działów, wśród których główne miejsce 
zajmują : przemysł budowniczy, metalo­
wy, elektro- i radiotechniczny, drzewny. 
włókienniczy, konfekcyjny, slklany, che­
miczny, rolniczy, graficzny i papierni­
czy. 

Niezależnie od wspomnianych w ro­
ku bieżącym odbywa się i międzynaro­
dowa wystawa filmowa . 

Kultura i . , . handel. 
Całe Targi rozpadajll się na dwie 

części: kulturalno-propagandow,! i han­
dlową· 

Obie zgromadziły masy najrozmait­
sngo rodzaju towarów. A więc dwa 
najwyższe piętra pałacu zajmuje prze­
mysł meblowy. 

Niżej .<u~ościły się przyrządy mu­
zyczne_ 

Można tam znaletć wszystko od 
skrzypiec, saksofonów i janów po­
cząwszy, a skończywszy na ostatnim wy­
nalazku kombinowanego pianin~, na któ­
rem można grać ręcznie, albo odbierać 
audycje radjowe na dowolnei fali, a 
które w każdej chwili zmienić można 
na gramofonowlI muzykę. Dalej znaj­
dujemy targ radjowy. Obok przoduj II­
cych firm Philips i Telefunken są i licz­
ne czeskie, które w częściach swych 
wyrobów dotrzymują kroku możnym 
konkurentom. Na nihzych piętrach 
mamy przetwory chemiczne, mydła, per­
fu merje, ganlanterje, słynne czeskie 
szkło I kryształy, linoleum, dywany i ----------------........ 
go polityka francuskiego. Również 
specjalne posiedzenie żalobne zwołała 
rada miejska w Belgradzie. 

Należy zaznaczyć, iż speojalna 
delegacja z prezesem parlamentu na 
czele brała udział w pogrzebie Brian­
da w Paryżu . 

Pamięć Brianda żyć będzie wie­
cznie w sercach jugosłowian. 

--

wyroby włókiennicze . Na parterze usa­
dowił się ciężki przemysł) a więc mamy 
tu maszyny drukarskie, rolnicze, obra­
biarki wszelkich s}stemów I rodzaJÓW. 
Specjalny dział stanowili pomoce dla 
gospodarstwa domowego. 

W drugiej części wystawy, t. zw. 
starej, oprócz wielu najrozmaitszych 
rzeczy mieści się wystawa filmowa. 

Rozpada się ona na ekspozycję apa­
ratów projekcyjnych i dźwiękowych oraz 
produkcji filmowej. O ile pierwsza 
część jest dość zajmująca i rozległa, o 
tyle drujla jest bardzo uboga. Znajdują 
się tam tylko masy fotosów z autogra­
fami, kilka starych aparatów do. na­
kręcania" 1... nic więcej. 

Po przemyśle filmowym czeskim, 
który ostatnio wznosi się po szczeblach 
produkcji europejskie j coraz wyżej i te­
raz już zaimuje jedno z pierwszych 
miejsc, spodziewać się było można 

-

czegoś daleko lepszego. Wspomnian, 
Zll to dział aparatów filmowych pokazuje 
nam najnowsze zdobycze w tej dzie­
dzinie. Znajdziemy tam projektory nie­
me i dźwiękowe wszystkich współczea­
nych systemów w najnowocześnlejszem 
wykonaniu. 

Ulgi kolejowe. 
Całość Targów sprawia nadzwyczaj 

miłe wraienie. 
Jest przeglqdem wszystlriego tego, 

co nietylko kupca, ale każdego kultural· 
nego człowieka może, zainteresować i 
jest doprawdy godna zwiedzenia. 

Należy jeszcze zauważyć, że koleje 
polskie udzielają 25 proc. a czrskie ~ 
proc. zniżki dla jadqcych na Targi. Wiz 
czeskich udzielają konsulaty darmo. 

Wies. Her. 

Obrona przeciwlotnicza w wOJnIe japoń~ko - cbińskiej. 

Na zdjęciu widzimy korabin maszynowy speCjalnej konstrukcji, ut y­
wany przez japończyków w czasie ostatnich walk z chińczykami do 

ostrzeliwania samolotów z ziemi 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej IDterji państwowej. 

V-ta" klasa. 
6-ty dzitu ci~niijuia. 

Po 5,000 zł. na Nr, Nr. " l 38673 
130944 101794 

po 3,000 zł. na N-ry N-ry 12409 
141208 7074* 73201 

po 2,000 zł. na N-ry N-ry 3288 10172 
18088 22748 28800 37188 38214 43526 
54401 66648 67778 73345 79281 101190 
104756 110385 114745 115469 118859 
123431 127752 128974 . 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 6187 6428 
8669 12562 13256 16921 17939 23104 
23584 25170 27880 29016 33184 33934 
41019 44476 59910 59948 6J655 72337 
7390476237 77370 77855 78279 80742 
2213 85417 109010 109877 110192 

114207 124953 127984 130705 137712 
1496E3 153667 157253 

po 500 zł. na N'ry N-ry 1609 221 
2349 28184457 5101 5488 6517 7152 
7847 8439 8819 23 9405 9709 10039 
12259 12631 13040 14966 16769 16748 
17~26 18288 19572 21761 22474 25686 
26167 26269 26477 28803 2979 30629 

31426 32157 32799 34021 34886 3494,3 
34976 36733 36795 36981 37028 37369 
37664 39111 39265 3926ó 39535 4046! 
41042 42521 43722 45104 45494 46403 
47001 47665 48238 49048 49560 b0274 
50616 50690 52961 54002 57001 57391 
5779J 587 7 ~736 59732 59923 60606 
61060 61714 63533 64253 64587 6E478 
67144 689 2 69277 69377 69666 69968 
71154 71165 71359 71901 73045 7468~ 
74776 75853 7f382 76574 76827 7798S 
79062 7959] 79943 80257 81121 8192& 
84730 86012 86774 87339 88663 89~2~ 
90631 92023 92198 95422 95654 97869 
ge044 98985 100167 100460 ]00494 
100877 101269 101441 101472 103374 
104946 ]05580 JOf954 106679 107014 
108074 108383 109044 110882 110931 
112196 115355 115342 117382 117340 
118050 118 146 119212 119449 120145 
120287 J20301 120832 121022 12206{ 
122484 1227 124261 124296 12452f 
125121 125262 125288 126551 1~742? 
127926 134866 136469 137463 la750ł 
139016 139947 140038 140536 140622 
141832 142314 142/18 146958 14738. 
147803 150584 153127 154314 1644« 
164562 154992 157193 157614 168Oł7 
158521 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska NI'. 86. 

1 el. 101-99. - od godz. B-ej rano do B-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 
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Dalszy ciąg. 

Otworzyłem je i zajrz!llem do po· 
koju. Julja leżała na łóżku cała we 
krwi. W pokoju nie było nikogo. Na­
gle usłyszałem drugi strzał, jakby z 
pokoju Ady. ~tracitem głowę. Nie wie­
działem, co robić, czy ratować Julię, 
czy biec do Ady. Muszę przyznać, że 
zdjl\ł mnie strach ... 

- ' Nie dziwię się - rzekł zachę­
caj,co Vance. 

Greene skinl\ł głoWił. 
- Gdy tak stałem jak sparaliżo­

wany nad ł6żkiem Julji, uslyszalem 
na schodach kroki starego Sproota, 
zbiegaj,cego z trzeciego piętra i wpa­
dajlłcego do pokoju Ady. ' - Zawołał 
JIInie i zobaczyłem Adę, leżąCIł na po­
dłodze koło toalety. Przenieśliśmy j, 
na ł6żko i Sproot poszedł zatelefono­
wać po doktora Von Blona. Myślałem, 
że zemdlej ę. Nie wiem dlaczego, wy­
dało mi się, że za chwilę usłyszęltrze­
ci strzał, ale skończyło się na dw6ch. 

- Nie widzę w pańskiem opo­
wiadaniu nic takiego, coby się nie go­
dziło z hipotezą, włamania - zauwa­
żył Markham. - Mój zastępca, Feat­
hergill, m6wił, że przed frontowem 
wyjściem widniały na śniegu ślady 
dwóch par nóg. 

Grenne wzruszył ram.ionami i nie 
odpowiedział. 

- A propos, panie Greene- rzekł 
z roztargIńeniem Vance - więc pan 
zobaczył siostrę Julję na łóżku? Ja­
kim sposohem? Czy pan zapalił świa­
tło? 

- Nie! - zdziwił się zapytany. 
- Było już zapalone. 

W oczach Vance'a błysnęła iskier­
ka zainteresowania. 

- Czy w pokoju panny Ady też 
było światło? 

- Tak. 
Vance wyjl\ł z kieszeni papierośni­

cę, a z papierośnicy papierosa. Zau­
ważyłem, że był podniecouy. 

- Więc w obydw6ch pokojach 
1Iyło światło! Cie-ka-we!... 

Markham, który wyczuł podniece­
nie przyjaciela, spojrzal na niego py­
tającym wzrokiem. 

- ne czasu mogło upłynąć mię­
Dy obydwoma strzałami? - pytał le­
Diwie Vauce, zapalaj,c papierosa. 

Greene okazał, że go te pytania 
irytują, lecz odpowiedział bez namy­
słu: 

- Dwie lub trzy minuty - naj­
wyżej! 

- Więc - rozważał Vauce­
ułyszawszy pierwszy strzał, wstał pan 

z łóżka, włożył pantofle i szlafrok, 
wyszedł do hallu, poszukał poomacku 
drzwi do sąsiedniego pokoju, otworzył 
je, zajrzał do środka i podszedł do 
ł6żka - wszystko t~ przed drugim 
strzałem. Czy dokładnie powt6rzyłem? 

- Najzupełuiej. 
- Dobrze. Więc dwie - trzy 

minuty ... No tak, najmniej. Zdumie­
wającel- Vance zwrócił się do Mark­
hama. - Słuchaj, stary, nie chcę 
wpływać na twoje postanowienia, ale 
radziłbym ci przychylić się do prośby 
pana Greene'a i zajlłć się tą sprawą 
osobiście. I ja mam jakieś nieokreślo­
ne wrażenie, żo w tem coś jest. Cos 
mi mówi, że twój ekscentryczny wła­
mywacz okaże się ignis fatuus. 

Markham spojrzał na niego ba­
dawczo. Wiedział z długiego doświad­
czenia, że Vance uie mylił się w swo­
ich przeczuciach i że można mu było 
wierzyć na słowo. To też nie zdziwi­
łem się. gdy zwrócił się do wyelegan­
t~wanego gościa i rzekł: 

- Dobrze, panie Greene, zobaczę, 
co się da zrobić . - Prawdopodobnie 
przyjadę do państwa dziś po południu. 
Niech pan przypilnuje, żeby wszyscy 
byli obecni. Chciałbym ich przesłu­
chać. 

Greene wyciągnął drżąCIł rękę. 
- Dobrze, wszyscy będą, czekać 
rodzina i służba. 
Opuścił pompatycznie gabinet. 
Vance westchnął. 
- ' Niesympatyczna kreatura, Jan­

ku, mocno niesympatyczua. Nie zosta­
nę nigdy politykiem, jeżeli to pociąga 
za soblł obcowanie z takimi panami. 

Markham usiadł z kwaśnlł miną 
koło biurka. 

- Greene należy do wysokich 
k6ł towarzyskich, nie politycznych -
rzekł złośliwie. - Do twojei sfery, 
nie do mojej. 

- Doprawdy! - Vance przecilłg­
nął się leniwie. - Pomimo to on do 
ciebie powziął zaufanie. Intuicja mówi 
mi, że ja mu się nie podobałem. 

- Potraktowałeś go trochę nieu­
przejmie. Nie podbija się ludzi sarkaz­
mem, 

- C6ż chcesz, nie zależy mi na 
jego afekcie. 

- Czy sądzisz, że on coś wie, 
czy podejrzewasz? 

Vance spojrzał w okno na szary 
skrawek jesiennego nieba. 

- Trudl o powiedzieć - mruknął. 
- Powiedz mi, czy Chester nie jest 
przypadkiem typowym przedstawicie­
lem rodziny Greene'ów? W ostatnich 
latach tak niewiele przestawałem z tu-

tejszą elitą, że mało o niej wiem. 
Markham pokiwał głową. 
- Tak - odpowiedział. - Nie­

gdyś byli to dzielni ludzie, ale obec­
ue pokolenie zeszło trochę na IJ'!Y. -
Stary Tobjasz Trzeci - ojciec Ches­
tera - był jeszcze siłą, chociaż zda· 
je się, że w nim wyczerpała się resz­
ta rodziunych zasob6w moralnych. To, 
co się zostało, uległo niejako rozkła­

dowi. Rzecz zrozumiała. Pieniądze, le­
nistwo i nie odmawianie sobie nicze­
go działają rozprzęgająco. Z drugiej 
strony młąde pokolenie Greene'6w po· 
siada pewne zacięcie,intelektualne, mo­
że bezkierunkowe i jałowe, ale kon­
kretne. Mój drogi, mnie się zdaje, że 
ty niedoceniasz Chestera. Pomimo znie- . 
wieściałości i zmanierowania, to nie 
jest wcale głupi człowiek. 

- Wiem 9 tem. Nie przypisuj mi 
kr6tkowzroczności, Jankn. Chester nie 
jest osIem. To sprytny osobnik, spryt­
niejszy niż ci się zdaje. Widać to po 
jego oczach. Właśnie jego szczeg61na 
poza kazała mi poradzić ci , abyś się 
zajął śledztwem . 

Markham wyciągnął szyję i zmru­
żył oczy. 

- Vance, co ty masz na myśli? 
- Nic. Mam jakieś mętne wra-

żenie tak jak Chester. 
Sędzia zrozumiał, że narazie wię­

cej się ' nie dowie i po chwili kwaśne­
go milczenia sięgnął po słuchawkę te­
lefoniczDIł· 

Kazał s ię połlłczyć z inspektorem 
Moranem, szefem Biura Detektyw6w i 
po kr6tkiej rozmowie zwr6cił się z 
uśmiechem do Vance' a. 

- Twój przyjaciel sierżant Heath 
dostał tę sprawę. Był właśnle w biu­
rze. Zaraz tu będzie. 

Heath zjawił się w ciągu kwa­
dransa, rzeźln i energiczny, pomimo, 
że tej nocy nie zmrużył prawie oka. 
Jego szeroka, wojownicza twarz była 
jak zwykle niewzruszona, a bladonie­
bieskie oczy patrzyły badawczo i prze­
nikliwie. Przywitał się z szacunkiem 
z Murkhamem i uśmiechnął radośnie 
do Vance'a. 

- Pan Vance? Chyba się coś na­
rodziło? 

Vance wstał i podał mu rękę. 

- Owszem, panie sierżancie. Od 
czasu jakeśmy się widzieli po raz os­
tatni, zabawiałem się studjami nad 
terrakotowemi ornam~ntami fasad re­
nesansowych, ale okazuje się, że świat 
jeszcze nie wyjałowiał znamiętuości 
i potrafi się zdobyć od czasu do cza­
su na porZlldne morderstwo. 

Heath zmrużył oko i spojrzał py-

tająco na sędziego. Zual Vanc4l'a i u­
miał komentować jego paplaninę. 

- Sprawa Greene'ów, sierżancie 
- objaśnił Markham. 

- Odrazu to pomyślałem-Heatlt 
usiadł ciężko na krześle i włożył w 
ust-a czarne cygaro. - Jeszcze nic 
nie wyszło najalI'. Odwalamy regula­
minową robotę i sprawdzamy alibi, 
ale to zajmie kilka dni czasu, Gdyby 
ten ptaszek uciekł z łupem, wytropi­
libyśmy go jakoś, przez lombardy czy 
paser6w, ale spłoszył się i zemkn~ 
przed czasem. - . Z tego wszystkieg. 
mam wrażenie, że to był nowicjusz. 
Tem gorzej dla nas. Przyłożył zapał­
kę do cygara i zacilłgnął się dymem. 
Co pan sędzia chce wiedzieć o te. 
włamaniu? 

Markham zawahał się. PewMśt 
sierżanta, że winowajca musiał byt 
zwyczajnym włamywaczem zbiła go I'l 

tropu. 
- Był tu u mnie Chester Gre­

ene - odparł. - Ou jest przekona­
ny, że to nie złodziej strzelał i pro­
sił mnie jak o łaskę, żebym wejrzał 
w tę sprawę osobiście. 

Heath chrząknął z drwiącem nie­
dowierzauiem. 

- Panie sędzio, ktoby strzelał do 
kobiet jak nie baudyta w panice? 

- Tak, panie sierżancie - wmie­
szał się do rozmowy Vance. - Ale 
w obu sypialniach paliło się światło , 
ćhociaż panie położyły się spać na go­
dzinę przedtem i między strzałami u­
płynęło parę minut. 

- Wiem o tem - odrzucił nie­
cierpliwie Heath, - Ale jeżeli to był 
amator, to nie da się powiedzieć, ee 
on m6gł zrobić, straciwszy głowę · ,· 

- A, tak pan rozumuje! Złodzicj , 
który straci głowę, nie biegnie od po­
koju do pokoju, zapalając światła, na­
wet jeżeli wie, gdzie s, wyłączniki. 
I nie kręci się przez kilka miuut po 
ciemuym hallu, zwłaszcza jeżeli za­
alarmował strzałem cały dom. Podług 
mnie to wygląda nie na panikę, a na 
obmyślony plan. I zresztlł w jakim 
celu ten Plloński amator rozbijałby się 
po sypialniach na górze, kiedy jego 
łup znajdował się w jadalni na dole? 

- Dowiemy się, gdy go złapiemy 
- odpowiedział z uporem Heath. 

- Panie siertancie-wtrącił Mark-
ham-przyrzekłem Greene'owi, że wej­
rzę w tę sprawę i prosiłbym paRa o 
szczegóły. Pan naturalnie rozumie -
dodał łagodząco - że nie będę l si, 
wtrącał w pana robotę . 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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J. i R. Bartoszewlczów (Plno Woloośol II 
~~l~~ "" środ)', soboty I niedziele o 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyturują oastępująoe 

aptekl: Sukc. K. LeiowebrR (Plac Woloos­
ci l), W. Danieleckiego (Piotrkowska 137), 
A. Perelmaoa (Ceglelolaoa 37), Sukc. F. 
Wójcickiego ~Naplórkowsklego 27). 

POD WŁOS. 

Udał się, czy nie? 
Jedni mówi~, że się udał, drudzy 

%aś, 1.e nie. Jest to rzecz względna . 
Mam na myśli wc%orajsży strajk_ Ponie­
wat jednak w dzisiejszych warunkach 
pisać O protestach - za wyjątkiem 
l"ekslowych - jest dość niewygodnie, 
więc i ja rzucam na całll akcję zasłonę 
dymową· 

Pytanie jednak: ,udał się, czy nie'?' 
odnosi się CZf,StO do bardziej pogodnych 
zagadnień, niż straik, te" ostateczny 
ongiś konstytucyjny środek walki, a 
dziś już wyklęty i wywołujący %astoso­
wanie wszystkich bezpieczników. 

,Udał się, czy nie? ' - pyta % nie­
pokojem szczęśliwy rodzic, wskazując 
swemu domowemu przyjacielowi no­
wonarod%onego męskiego członka ro­
d%iny. A przyjaciel uspakaja męża ma.­
tki dziecka! Napewno s ię udałl I jak 
jeszcze się udał! Wykapany tatuś! Na­
razie wprawdzie podobieństwa ieszcze 
nie widać, lecz wystąpi ono w pełni 
swycn cech w wieku późniejszym ... 

Lidze Narodów nie udał . się be%­
względnie szanghajski wzór respekto · 
wania jej zleceń, podobnie, jak łódzkiej 
P.P.S. tylko do czasu ,udawał " ' si~ p. 
Wieliński. 

Sięgaiąc w biblijne dobre czasy, 
stwierdzić należy, iż potop si~ nie udał, 
bo pozostat Noe, a niestety i my w 
prostej linji po nim. l dzban pozostał, 
z którkgo onże mąż pijał po dni czter­
dzieści ! Okazało się, że już wÓWCzas 
protekcja odgrywała wielk~ rolę, nietyl­
ko dziś, mimo" iż jeszcze nie było ra­
dosnych posad w kasach chorych. 

Kolombowi udał si~ figiel z jego 
historycznym jajkiem, - a Hitlerowi 
nie udał sili skok na fotel prezydenta 
Rzeszy. O innych słynnych ludziach, 
jak Ciumciuncinkiewiczowej i Dunikow­
skim nic pewnego mówić nie można. 
Albo uda się im wygrać główny los, 
albo nie! Pierwszej może wypłaclI mil­
jony franków za jej futra i brylanty, a 
drugiego mote zwolnili z kryminału za 
fabrykowanie złota. 

Jeśli ' chodzi o Łódź . to jedno jest 
pewne, iż nie uda się ści~g~lIc tyle 
podatków, ile wydusi ćby chciano. Nie 
uda się również, jak tak dalej pójdzie, 
dzisiejszemu pokoleniu doczekać ukoń­
czenia skanalizowania Łod1i - (o wo­
dociągach Śnić nam nawet nie wolno!) 
Czy to jednak jest najwi~ksze nasze 
zmartwienie? Czy nam nie będzie ż.l 
tego zapaszku Ściekowego, który tak 
otrzeiwhjąco dziata w czasie powrotu 
nocnego do domu? 

Okllzuje si~, że tak długo Łodzi się 
powodziło, jak długo nie uczyniono za­
machu na jedno z najpięknielszych 
cech naszych ulicl I los si~ mścil Mo­
żeby tak spróbować przeprosić ducha 
opiekuńczego Łodzi i puścić w naSle 
fjordy, co dawniej wszędzie, " dziś 
.niewszędzie' płynie. Jeśli to nie po­
może, to los Łodzi przesqdzony. 

Luboń. 

__ Pal tylko J!;ilzy ~ 

"L E fi J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID' 
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Wczorajszy jednodniowy strajk protestacyjny 
objął głównie osiedla prowincjonalne okręgu łódzkiego. 

Częściowy strajk w. kilkudziesięciu fabrykach łódzkich. 
W L')dzi i Okl'ęgU spokój zostal utrzymany. 

(w) Wczoraj , w związku z przy­
gotowaną przez związki klasowe, Pra-

• ca i Ch . D. akcją jednodniowego straj­
ku powszechnego, iuż od wczesnego 
rana przeprowadzono agitację przed 
fabrykami na rzecz przystąpienia do 
strajku. 

W przemyśle włókienniczym 
Jak informują ze związku wiel­

kiego przemysłu - w wielkich za­
kładach przemysłowych , zrzeszonych 
w Związku Przemysłu \'Ilokienniczego 
w Państwie Polskiem w Łodzi przy­
stąpiło w godzinach rannych do straj­
ku okol o 6000 robotników, jednakże 
ani jedna z większych fabryk łódzkich 
nie była całkowicie unieruchomiona. 

Ogółem , jak informują związki za­
wodowe robGtnicze , strajk obj:\ł, naogół 
częściowo, w przemyśle wielkim i sre­
dnim, około 40 zakładów przemysło­
wych , wedle innych niepotwierdzonych 
doniesień, około 60 zakładów, na ob­
szarze samej Łodzi. 

Władze bezpieczeństwa ustosunko­
wały ię obojętnie do wypadków do­
browolnego porzucania pracy, natomiast 
we wszystkich wypadkach agresywniej­
szych wystąpień komisji strajkowej­
członków komisji zatrzymano . Ogó-

łem zatrzymano Jla terenie Łodzi kil· 
kadziesiąt osób, które - po wylegi­
tymowaniu wypuszczono na wol­
ność. 

Komuniści przeciwko 
strajkowi. 

Robotnicy, którzy przystępowali do 
strajku, rekrutowali się głównie ze 
zrzeszonych w związkach • Praca", 
Ch . D_ i klasowych. Robotnicy, zrze­
szeni w Związku Związków Zawodo­
wych, ZZP oraz robotnicy, o wyra­
źnej orjentacji komunistycznej , do 
strajku nie przystąpili . 

Należy zaznaczyć, iż jeszcze w u­
biegłym tygodniu, na zebraniu dele­
gatów przemysłu ceramicznego, przed­
stawiciele orjentacji wyraźuie komuni­
stycznej stwierdzili, iż w strajkn pro­
testacyj nym jednodniowym udziału nie 
wezmą· 

Pracownicy umysłowi. 
Pracownicy umysłowi, zarówno za­

trudnieni w przemyśle, jak w insty­
ucjach ubezpieczeniowych , w strajku 
udziału nie wzięli. Kasa Chorych pra­
cowała normalnie. 

~ieczynne były niektóre iustytu-

-------------------------------------------Wojsko wdniu imienin marszałka Piłsudskiego 
Nabożeństwa, akademje, defilada. 

W dniu 19-9o marca b. r. garnizon 
lódzki weźmie jaknajżyws%y udział w 
ogólnej obywatelsko- społecznej uroczy­
stości imienin pierwszego marszałka 
Pclski, Józefa Piłsudskiego. . 

W przeddzień uroczystości, dnia 18 
b. m. od god% 19-ej ulicami miasta 
pr7.ejdą orkiestry wojskowe, straży ognio­
wej, Zwillzku Strzeleckiego, Policji Pań­
stwowej, które odegrajll capstrzyk. Or­
kiestry przejdll w asyście honorowej 
wojska. 

W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 7-ej 
rano odegrana zos ianie pobudka. 

O godz. 10-ej rano w kościele kate­
dralnym zostanie odprawione uroczyste 
nabożeństwo z okolicznościowem kaZll­
niem: 

W nabożeństwie we%mll udział baony 
honorowe 28 p. S. K i 31 p. S. K 
z chorągwiami, baterje piesze 10 p. a. l. 
i 4 p. a. c. z trllbami honorowemi, oraz 
orkiestra 28 p. S. K. Dowodzi mjr. Za­
btocki z 28 p. S. K, pozatem wezmą 
udział w nabożeństwie grupy reprezen- I 
tacyjne P. W. Dowódca kpt. Dworak. 
Dowódcą całości jest ppłk. Łukoski. 

Po skończonem nabożeństwie d-ca 
O. K IV., gen. Małachowski z p. Woje­
wodą przed gmachem Kuratorjum, przy 
ul. Piotrkowskiej 104, przyjmą defiladę 
oddziałów wojskowych. 

Niezależnie od powyższego w dniu 
19 bm. dla szeregowych wyzn. rzymsko­
katolickiego, niebiorących udziału w de­
Madzie, oraz dla rekrutów w kościele 
garnizonowym o godz. 9-ej odprawione 
będzie nabożeństwo. Dla szeregowych 
wyzn. ewangelickiego o g. 9 odprawione 
będzie nabożeństwo w kościele św. Ja­
na, przy ul. Sienkiewicza, a dla szere­
gowych wyzn. prawosławnego o tejże 
godzinie - w cerkwi przy ul. Kilińskie­
go. Dla n:eregowych wyzn. mojżeszo­
wego nabożeństwo odprawione zostanie 
w synagodze przy ul. Wolborskiej. 

Gmachy wojskowe będą bogato de­
korowane i il 'minowane. 

We wszystkich oddziałach w dniu 
18 b. m. odbędą się w godzinach popo­
łudniowych okolicznościowe pogadanki 
dla szeregow , ch. 

Dzień 19 marca w wojsku jest wolny 
od zajęć. 

Otwarcie kursu P. W. Lotniczego. 
Trzeci ź rzędu kurs pilotażu. 

W gmachu Szkoły Włókienniczej, 
przy ul. teromskiego 11 5, we wtorek 
15 b. m. nastąpiło otwarcie teoretyczne­
go kursu pilotażu dla kand ydatów do 
Centrum P. W. Lotniczego, organizowa­
ne ~o staraniem Łódzkiego Kluou Lotni­
czego. 

Na uroczystość otwarcia przybyll z 
ramie nia Łódzkiego Klubu Lotniczego 
starosta Rżewski, m'ljor dypl. Szlaszew­
ski, major Gwiazdowski i re:l. J. Woj­
tyński. 

Do zebranych uczestników kursu wy­
głosił gorlice przemówienie p. starosta 
Rżewski, podnosząc znaczenie lotnictwa 
i P. W. Lotniczello. 

Apelował do kursantów, 'aby stall się 
pionierami idei P. W. Lotniczello w 'po­
leczeń.twie. Naatępnie otworzył kUf S 

mjr. Iłyp!. . Szlaazewski, zaznaj.llllaj'lc 

uczestników kursu z całokształtem ce­
lów i programu kursu. Po ukończeniu 
kursu teoretycznego rozpocznie się kurs I 
praktyczny w Centrum P. W. Lotniczego 
w Lublinku pod ŁodziII . 

Jest to jut trzeci z rzędu kurs pilo­
taiu organizowany przez Łódzki Klub 
Lotniczy, instytucję, która coraz inten­
sywniej rozwija SWII działalność . 

Czytajcie 
Dziennik Łódzl.i. -_ .. _ •.. 

cie samorządowe łódzkie, a mianowC 
cie te oddziały magistratu, gdzie wię­
kszoŚĆ stanowili urzędnicy, zrzeszeni 
w związkach klasowyclI. 

W godzinach popołudniowych i wie­
czornych odbyły się w siedzibach róż­
nych związków zgromadzenia delega­
tów, dla omówienia . wyników akcji 
strajkowej oraz dla sZGzegółowego za­
poznania się z projektami ustaw, go­
dzących w interes świata pracy. 

Wśród pracowników tramwajowych 
nie było wyraźnych tendencyj za pod­
j ęciem jednodniowego strajku prote­
stacyjnego. Związki robotnicze, prze­
prowadzające akcję strajkową, zrezy­
gnowały w dniu wczorajszym z podej­
mowania ~gitacji w remizach. 

Na prowincji. 
Wedle doniesień , ' nadchodzących z 

prowincji, sytuacja w dnin wczoraj­
szym przedstawiała się następująco: 

W Pabjanicacb dwie fabryki były 
czynue normalnie, pozostałe zaś były 
unieruchomione. w Ozorkowie .Schlos­
serowska Manufaktura" była nieczyn­
na i pozostałe drobne zakłady również, 
tak samo w Zgierzu fabryki były na­
ogół nieczynne/były również nieczynne 
fabryki w Bełchatowie. 

W Piotrkowie unieruchomiona by­
ła .Piotrkowska Manufaktura" oraz 
częściowo przerwały urzędowanie po­
szczególne .wydziały magistratn, gdzie 
czynności pod władnych, t. j. załatwia­
nie spraw z interesantami, pełnili 
ławnicy. Wszystkie instytucje opieki 
społecznej były w Piotrkowie czynne 
normalnie. 

Informacje z kół oficjalnych 
(ag) Proklamowany przez Central­

ną Komisję Związków Zawodowych 
strajk generalny, który miał na celu 
zaprotestowanie przeciwko zamierzonym 
zmianom, dotyczącym zdobyczy socjal­
nych na terenie województwa ,łódzkie­
go, spalil całkowicie na panewce. 

Wszystkie urzędy pań~twowe: pocz­
ta i telegraf fllnkcjonowały normalnie. 

Koleje państwowe, podmiejskie oraz 
kolejki dojazdowe ruchu nie przerywa­
ły. Wszystkie instytucje użyteczUQHci 

publicznej, jak elektrownia, gazownia, 
tramwaje, kasa chorych czynne były 
bez przerwy. 

W wielkich fabrykach łódzkich 
praca naogół nie została przerwana 
straj k objął przeważnie mniejsze warsz­
taty zatrudniające po kilkunastu ro­
botników. 

W ciągu całego dnia w Łodzi o­
raz na terenie województwa łódzkiego 
spokój nie został nigdzie zakłócony, 
mimo agitacji straikujących. 

Nowy zarząd stowarzysze­
nia kupców i przemysłow­

ców polskich. 
(w) Onegdajszego wieczoru ~dbyło 

się w stowarzyszeniu kupców l prze­
mysłowców polskich posiedzenie wyło­
nionego przez ostatnie walne zgroma­
dzenie zarządu. 

Mandaty podzielono następuiąco: 
prezesem wybrany został ponownie p. 
Karol Cbądzyński, wiceprezesami pp. 
Pfeiffer i GIiński, sekret.arzem - p. 
Alek8ander Schmidt. Sklll'b!liklem p. 
Wagner. gospodauem - p. Macbnl­
kowslU. 
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REPERTUAR. 
TBATR HIBJSKI: ,Walka". 
rBATR KA.llBRALNY: ,Kłopoty Bourrarhon.". 
1'BATR POPULARNY: ,Jutro Pogoda'. 
APOLLO: I ,Odrodzenie' 
BAJKA: ,Żona Faraona'. 
CAPITOL: ,Ułani, ułani, chłopcy malowani' . 
CASINO: ,Ognisko'. 
CZARY: L ,Noc znIszczenia' 

CORSO: I. ,Hal·Tang". 
DOli LUDOWY: ,Cndza narzeclona'. 
GR.\ND KINO: ,Noc w raju'. 
LUN.\: ,Blmby na Monte Carlo" . 
IIJ)(OZ"': ,On albo ja". 
ODBON: ,Mętowle I tony'. 
OŚWIATQWY: I . • Caln' II. ,Pleśń caballero'. 
PALACB, .Os"dźcle .sml'. 
PRZBOWIOŚNllI: .Nlebleskl motyl". 
RBSURSA: ,Nie odchodź odemnie'. 
R.A..KlBTA: ,Pooalunek wIosny'. 
SPLBNDlO: ,Rok 10li' 
UClBCHA. I •• 'Trędowata 
WODBWIL: ,Mężowie I t ony'. 
ZACHljT.\: .Nlebezploczny raj" . 

Teatr Miejski. 
(ul. Ceglolnlana Nr 27). 

DzIś, w clwartek olekawa sztuka spo· 
leclna J . Galsworthy'ego • W.lka" która dzlę­
Id tak plekl\cym dziś problemom t.rcl .. ka­
pitału z praCl\, - zyskała w mieści. zrOIU­
mlałe powodzen ie. 

W pi'ltek po raz ostatni przed wyjeIdem 
M.lchała Zolcza, pełen humoru i sentymentu 
,Doktór 8t1eglltz'. Ceny na te potegnalne 
widowisko najniższ. od ~ gr. do 5 zl. 

W lobotę o godz. 4 pp. w "wll\zku zimie­
nInami Idarsz.łka Józef. Piłsudskiego, dane 
będzie bezpłatnie arcydzieło Fredry .ran 
Geldhab" 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nr I) 

Dllś wieczorem I w sobotę o 5 pp. dwa 
połognalne W}'Btępy Michała ZnIcza, który 
przed wyjazdem do stolicy kreować będzie 
popisow,! rolę świetnej komedji Laurent'a 
DolleHo'a ,Kłopoty Bourracbona' . 

W pll!tek rozpoczyna swe występy, pozy­
skana na C •• I krótki, ulubienica Łod,1 I War­
szawy StefanJa Jarkows:':., która kreować 
będzie popiSOWI! rolę w szlagi.rowej komedJI 
Mary Luoy .D.lewczyna I hipopotam'. 

Teatr Popularny. 
{Ogrodowa N. 18 tel. 178-00. 

F' Dalś w czwartek o g. '.16 bajka dla dzi eci 
,Kr61 Kryształe l< I Krasnoludki'. 

O godz. 8.30. wi.cz. znakomita kom.dja 
amerykańska w 3 aktach , Jutro Pogoda'. 

W sobotę o godz. 4.15 pp .• Kredow. Kolo' 
ceny na wszystkIe ml.Jsca po ~ gr. 

"o y 8 U K". 
Pod kl.runkiem reżyserskim K. Tatarkie­

wicza rOzpOCZęto próby z "tuki p. t. ,Dybuk" 
Teatr Powszechny, 

(ul. Przejazd S'). 
Z powodu prób z wielkIego mlsterJum re­

ligiJnego ,Golgota', którego premjer. odbę­
dll e się w najblItszlI sobotę 19 b. m. przedlta­
wllnia zawieszone. 

Dzisiejszy koncert 
'- de Vecsey'a. 

Dzill przyjeżdża do Łodzi genjalny 
skrzypek oe Vecsey, na ,któregQ publicz­
n061\ II npragnieniem oczekuje. jZnakomi­
ty artysta przyjeżdża po wielkich trynm 
faeh artystycznych. jakie odui 6s1 ostat· 
D10 zagranicą . De Veesey grać będzie 
na oryginalnym prawdziwym Stradiva­
riusie ,i wykona przepiękny program, 
złożony z pereł literatury skrzypcowej. 
Szczegóły podane będą w programach. 
Akompanjować artyście .będzie specjal­
nie W10ch Gnido Agoati. Koncert odbę­
daie się w . Filharmonji o godz. 8.30 w. 

Koncert muzyki 
Włoskiej. 

Staraniem Towarzystwa Dante Ali­
ghieri i Łódzkiego Tow. Muzycznego 
odbędzie się 11' piątek, dn. 18 marca 
r. b. o godz. 9 wiecz. punktualnie w 8a­
li Konserwatorium Muzycznego H. Ki­
jellskiej (nI. Traugutta 1) koncert po­
śwl~ony muzyce włoskiej 17 i l8 w. 
w wykonaniu prof. dr. Cesare Valabre­
ga II Bolonji. Koncert zapowiada s i ę 
oiekawle, gdy~ artysta przed wykona­
niem poszczególnych części programu 
omó"i w języku włoskim charakter i 
rOltaaj u~worów. Tek8~ będzie tłuma­
oIOn)' ua j ~zy k polski. 
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Nowy prezes 
Pracani W radzie miejskiej 

Proponowane pierwotnie wybory 
nowego prezesa rady miejskiej m. Ło­
dzi na miejsce iuż . Jana Holcgrebera, 
nie będą - jak się . dowiadnjemy ze 
źródeł najzupetniej miarodajnych - do­
konane. 

Frakcje socjalistyczne bowiem do­
szly do przekonania, że wobec koń­
czącej się kadencji rady miejskiej, nie 
warto już dokonywać wyborów howe­
go prez'sa. Wobec tego postanol'Viono, 
it pracami w radzie ,miejskiej kiero-

rady miejskiej 
nie będzie wybrany, 

kierować będą wicepreze i. 
wać będą wiceprezesi: adw. Rafał 
Kempner, dr. Szyfman i r . Andrzej ak. 
Urzędującym wil'.e-prezesem będ.zjeadw. 
Rata1 Kempner. 

W związku z powyższym projek' o­
wane pierwotnie posiedzenie rady miej­
skiej dla dokonania wyboru nowego 
prezesa rady miejskiej jeszcze przed 
świętami, wogóle nie odbędzie się. 
Następne posiedzenie rady poświęcone 
sprawom bi~cym, odbędzie się po 
świętach. (ag) 

Producja spółdzielcza w ciągu lat ubiegłych. 
I Wyniki dzialalności Zw. Spóld. Spoż, R. p, za r, 1932, 

Obroty Zwi,\zku Spóldz. Spot. Rz. 
P., za rok 1931, zmniejszyły si~ w po· 
równaniu do roku ubiegłego o 1051"10. 

Zasadniczą przyczyną spadku obro­
tów, jest stale pogl~bi8jący się kryzys 
gospodarczy kraju i wynikające stąd 
coraz większe zubo~enie warstw ludnoś· 
ci pracującej miast i wsi. 

Poza tem dość znaczny spadek cen 
na poszczególnych artykułach. Likwi· 
do~a~ie sprzeaaty kredytowej IV spół­
dZielnIach oraz stosowane przez Zwią­
zek restrykcje kredytowe także wpły-' 
n~ly na zmniejszenie sill obrotów, któ- . 
re w rezultacie IV sumie za rok ubie­
gły zmniejszyły się o 6690 tysięcy zł., 
a wynosiły zł . 82.306 tySięcy w po.' 
r ównani u do 91.991.000 za rok 1930. 

Równolegle do s pad ku o brot ó w zmniej ­
szają sill zadłutenia spółdzielni w 
ZwillZku. 

Ogólny spadek zadłużeń wynosi w 
porównaniu dCl roku ubiegłego 19.4"10, 
a mianowicie: w roku 1330 zadłutenia 
wynosiły 11.960.000 zł. zaś w roku u­
biegłym 8 .960.000 zł. j 

Produkcja Związku pomimo cięitkich 
naogół warunków rozwija sił) dobrze. 
W roku ubiegłym wprowadzDno nowe 
działy: w Łodzi prócz istniej IIcej do­
tyohczas paczkowni herbaty, kawy pa­
lonej: kakao, korzeni i oliwy jadalnej 
w butelkach uruchomiono wytwórnie 
kawy słodkiej . Ogólna suma produkcji 
łódzkiej p:lczkowni w r. 1931 wynosi­
ła okolo 710.000 zł. Największe zakła­
dy wytwórcze posiada Zwillzek w Kiel­
cąch, gdzie produkuje następujące to-

wary: mydło zw)'ozajne, półtoaletowe, 
toalewe. szare, i proszek samopiorący. 
ś "ieoe, paat!) do obuwia, krem, zapra­
W!) do podłóg, płyn do metali, torby 
papierowe, gilzy do papierosów i esen­
cję octową: prowadzi tamte tartak, a 
ostatnio uruchomił paCZkownie ultra· 
maryny. 

Roczna produkcj a zakładów Kieleo­
kich wynosiła w roku ubieg/1m 1931 
Złotych 3 143 333. -

N alety podkreślić równiet wzrost 
produkcji wyrobów cukiernicaych we 
Włocławku, która z 160.581.- zł. w 
roku 1930 wzrosła na 568.325.- zł. za 
rok ubiegly. Zasługuje również na u­
wa~ę du!y wzrost produkcji gilz co 
ŚWiadczy, że artykuły te wcoraz wi~­
kszym stopniu Sl\ wprowadzane do 
stałego asortymentu toworowfgo w 
SP9.łdzielniach, ktÓre doceniajll wysiłki 
ZWlllzku do rozsedrzan ia wlasnej pro­
dnkcJi. 

Doniosłe znaczeniA dla Zwi.zku ma 
r ó wnież młyu w Radomsku, który w 
cIĄgu roku ubiegłego przerobił mąki 
i otrąb za 6.764.806.- zł. 

Z powyMzego widzimy, ie produk. 
cja spńłdzielcza z każdym duiem wzra­
sta, .a działalność Związku Spółdz. Społ. 
w kIerunku własnej produkoji zakreś, 
la się na szersz~ skalę, czego dowo­
de!D jest kupno w ub. miesilIcu ies ,człl 
jednego młyna w Sokołowie, który po­
siada nowoczesne urzlldzenie technicz­
ne z boczniclI kolejowł Przerób dzien-I 
ny wzmiankowanego młyna wynosi 40 
tonu milki żytniej i 10 tonn pszennej . 

Pączki na końskim łoju i t. p. delikatesy. 
Walka z pokątnym wypiekiem ciastek i pączków, 

(w) Od dłnższego czasu na terenie 
Łodzi uprawia się sVrz"dllż ,tanich' 
ciastek i pl\czków. Jest to sprzedaż 
blldż uli~zna, blldź domokrążna . 

Poniewa~ sprzeda~ t a godzi w in­
teresy mistrzów cukierniczych, zobo­
wiązanyoh do uiszczania podatków, 
wykupywania patentów, opłacania lo­
kali, personelu l t. d. - cech cukier­
ników łódzkich czynił od dłutszego 
czasu starania, aby władze administra­
cyJne utrąciły konkurencjI) aiefachew­
ców, uuhylalących się nietylko od 
świadczeń skarbowych, lecz i od kon­
troli sanitarnej, bowiem uprawiajlłoych 
wypiek poklltny. 

stracyjno-karny urzędu przemysłowego 
I inlltancJi, przy magistracie ' T. ł.,odzi, 
ukarał grzywnIl w wysokości od 100 
do 200 złotych 25 osób, uprawiaJl\cych 
potajemny wypiek pl}czków i ciastek, 
przyczem ukaranych uprzedzono, it 
na wypadek stwierdzenia. te bezpraw­
ny proceder wykonywany b~dzie przez 
te osoby w dalszym cillgu, w uas t!)P­
stwie po ujawnieniu takiej ,recydywy' 
winny niestosowania się do zalecell 
wydziałn przemysłowego karany bę­
dzie aresztem bezwzględnym do dwóch 
tygodni z ląllznlł przy tem grzywną 
do 200 złotych. 

Nr. 77. 

CZWARTEK, dnia 17 marca 1032 r. 
I U~-I1.~Ó P.rzegll\d dzisiejszej Pruy Polsk. 

(tr. I W-wy). 
11.68-12.10 Sygnal czasu z W-wy, heJnal 

• WIeży Marjacklej w Krakowie odcsy­
tanie programu na dzień nast~pnY. 

12.10-12.95 Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.S5-H.00 Poranek szkolny z Filharmonjl 

WarszawskIej, Wykonawcy: Orkiestra 
l'ilbarmonjl pod dyr. J . Ozlmliuklego, 
Cbór mi .... ny ,Lutn i Warszawskl.j" 
i sollśol (tr. I W-wy) 

li~15.2ó Przerwa_ 
15.25-.15.'5 Odc.yt dla matursyltów p. t. 

.PIOtr Ska rga" wygł. prot. K. G~rskl 
(tr. I W-wy). 

1~ ~16.15 Program dl .. dzIeci. I) Klopoty 
klasy Julka' dJft lo~ pióra L. Ryglera 2) 
BaJ "a oy rokomll ,Kradzi one- (tr. z W-wy). 

16.~16.40 .LekoJa języka trancuslll.go {kurs 
srednl. (tr. z W-wy). 

16.'0-17.10 Płyty gramotonowe z W-wy. 
17.10-17.3ó Odclyt •• Lwowa p. t. _Probl em 

technIki I malZ}'Dy .., lIte.raturze wspól-
czesneJ - wygi. dr Karol Klei n. . 

17.86-18.50 Koncert solistów. Wykonllwcy: 
KarJa Pomorska (sopr.) Józef KsmlńskI 
(Ikrlypce) I LudwIll Ur.tein (akomp.) 
(t ' . • W-wy). 

18 ~IO.I~ Rozmaitości. 
IUó-IO.SO .Skrzynka pocztowa łód.ka' -

koresp. bI.t. omówi r.d Jan Piotrowski. 
IV.sO-IO.'~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, kom Izby Prs.m. Handl. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzleó następny. 

10.~20.00 Prasowy Ollennlk Radjowy (tranl­
mllja z W-wy). 

20.00-20.1~ FelJeton p. t. ,Kto zwyclęty' -
wygI. p.Kleozysław Fularski (tr. z W-wy) 

20.15-21.ł~ Koncert europeJskI •• Szw.oJI. . 
2 1.'~-22.'6 ,P •• r Gynt- pg. Ibsena, w radjo- I 

fonIzaCji Stanisława Dunln-Karwlckieio 
(tr. zW·wy). 

22.~-22.5~ Dodatek do Prasowego Dziennika 
. Radloweeo, oraz kom. meterol. I polic. 

• W-wy. 
23.00-24.00 Muzyka taneczna .e Lwowa. 

. Łódź 
PIĄTEK, dnIa 18 marca IVS2 r. 

Il."'-Il.~ó: Codzienny przegl.,d Prasy Pol­
skiej (tr. z W -wy). 

11.68-12.10 Sygnal czasu z W-wy, hejnał I 
Wieży KarJackl.j w Krakowie odczytanie 
programu na d,leil blet.,cy.' " 

1 2.IO-U. I~ Poranek z płyt gramofonowych. 
13.1~-15.2~ P .... rwa. 
1~.2~-16.45 Odczyt. cyklu dla maturzystów 

p. t. ,Ignaoy Krasicki" wygI. prof. Kon­
, rad Oórskl. (tr. z W-wy). 
15.~-16.10 Odczyt z cylllu dla maturzystów 

p. Ł ,Walka CesantwA z Papiestwem' 
w1~1. pro!. Henryk Pankowski (tr. z W-wy). 

16.2G-16.40 Skrzynka pocztowa- koresponden-
cJę blet.,c, om6wl dr. Karjan Stępowski 
(tr. z W -wy). 

16.40-1655 Płyty gramot. • W-wy. 
16~~-17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 

E W-wy). 
17.10-17 35 Odczyt (tl~ W-wy). 
1'.S5-18.~ Idulyka lekka .s LwowI\. 
J8.~IV. 15 RozmaItolici. 
10.15-IV.30. KomunIkat Izby prz.m.-HandloweJ 

VI LedZ1, odcsytanle programu na dzieó 
naatępny I płyty gramofonowe. 

18.80-10.'6 Kal endarzyk tlIm., rep.rt. teatr'w 
I płyty gramof. 

10.46-20.00 Prasowy DzIennik Radfowy. 
20.00-20.16 Pogadanka muzyczna X {omÓwle· 

ni. koncertu symfonlozne!o ( tr. z W-wy). 
20.15-22.40 Koncert symfoniczny z Filbarmo­

njl WarszaWskiej . Wyk.: Orko Filharm. 
Waru. pod dyr. G. Fltelberga I Fran­
ci l.ek Vecsey (okn.) I) Schubert: Ros.­
munda - uw. rtura. 2) Mend.lsohn: Kon­
cert Iknypcowy. 9) R. St rauSs: Przygo­
dy Sowlzdrsała-poem.t symfoniczny. 4) 
Kondrackl: ,M.tropolis· - poemat symfo­
niczny. ~) Drobne u twory skrzypcowe 
(tr. z W-wy). 

22.'0-22~ó Dodatek do Prasowego Dziennika 
RodJowego, komunikat meteoro logioI"", 
poUe. (tr. z W-wy). 

22M-2ł.OO Kucyka tanecln .. " W-wy. 

W zwiĄzku z tem parokratnie po­
dejmowano badania wypieku, dokona­
nego pok11tnie i sprzedawanego na uli­
cach lub obnoszonego po mieszkaniach. 

Ładunek sacharyny w piWiarnI. 
Zdołano parokrotnie stwierdzić, it 

,tanie" pączki wypiekane Sil na łoju ... 
końskim, notabene bardzo CZł)sto sta­
rym i zjełczałym, a zatem pączki takie 
Sl\ bezwarunkowo szkodliwe dla zdro­
wia. 

W wyniku przeprowadzonych ana­
zli władze przemysłowe przystąpiły do 
t~pienia nielegalnego wypieku ciastek, 
nietylko dokonywanego pokątnie, lecz 
i przeprowadzanego przez piekarzy, 
nieposiadajllcych dyplomów mistrza·cu­
kiernika. 

Jak si, dowiadujemy - w sobotę, 
dnia 12 b. m .. oraz w ubiegły ponie­
działek, dnia)ł b. m., oddział admini-

Niezwykła zaprawa kapuśniaku. 
(a) Ostatnio lotna brYllldll kontroli 

skarbowej stwierdził., iż na terenie Ka' 
Iiszll uprawiany jest na szerokll skalę 
przemyt i rozprzedaż sllchllr)ny. 

Wobec tego zarzlldzono obserwllcje, 
w wyniku ktdrych stwierdzono, że cen' 
tralll przemytu sacharyny mieści się w 
piwiarni Icka RotutajnIl, ' zamieszkałe!;o 
przy ulicy Piłsudskiego 4$. 

W chwili lidy funkcjonarjusze kon' 
troli skarbowej wkroczyli do piwiern!, 
Rotsztajn njęty był akuratnie rOłdzle-1 
laniem tylko co otrzymaneio łlduftku 
SIlcharyny w ilości ponad U kc. 

Widz,c wk,aczajllcych funkcjonarju' 
sz6w kontroli akarbowej, Rotsztajn jllł 
aię wybiellu i kilka pas tylek sachllryny 
wrzucił do lIarnkll, w kt6rym lIotował 
się kapuśniak, a następnie zapytywany 
co czyni, wyjllŚnlał, że sacharynę spro­
wadził specjalnie tylko dla swych włlls­
nych cel6w i słodzi nill zupy. 

Mimo tych wyjaśnień łlldunek sacha' 
ryny skonfiskowllno, Il rdwnocześnie 
pocillanięto do odpowiedzilllnośc i kllrnej 
Rotsdljna, za nieleialne sprowadzIlnie 
!l8charyfty. 



.wr. 71. 

1010 .łodziuy im. lanzał­
~a lóz.,fa Piłsudskiego. 
w dnia 20 bm. o rodzinie 18 ej w 

lokału Niemieckiego Zwil\zku Kaltu­
talno-Gospodarcaero, prsy al. Kilil1· 
atiego Nr. 124, o~b~dzle si~ akademJa 
n ozoi I Harsz&llra Polski Józefa Pił· 
sudskiego, 

• Na niezwykle boga~y program zło­
ą sl~ wyst~py orkiestry, dwóch oM­
rów i nader urozmaioone prodakcje 
artystów scen miejsoowyeh. Szczegó· 
łowy podauy b~dzie w dniach najbllt­
uyoh. 

l'rzedsprzedat biletów w Sekretar­
jacie Zjednoozenia Narodowego Mocar­
Dej Polski, przy ul . Piotrkowsi:iej 185, 
~ont, l-sze pIętro, a w dnia akademji 
przy wejścia, 

"Strzelec" W dniu imienin 
Marsz. Piłsudskiego. 

Zwlllzek Strzelecki m. Łodzi urzlldza 
ku uczczeniu imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego uroczystl\ akademję, która 
edbędzle się w sobotę, dnia f9 marca 
rb. punktualnie o godz. 18-ej w sali 
Straży Ogniowej, ul. I1 Listopada 4. 
Program, stojllcy na wysokim poziomie 
artystycznym, obejmuje prócz przemó­
wień produkcje muzykalno - wokalne. 
Akademję zaszczyci sWII obecności, p. 
wojewoda, dowódca OK. oraz naj wyżsi 
przedstawiciele miejscowych władz. Zw. 
Strzelecki zaprasza na nill wszystkich 
wyznawców ideo ogji Marszałka Piłsud· 
skiego. Wstęp wolny. 

Niezwykła zwyżka cen 
na rynku przędzy. 

Zaniepokojenie sfer kupieckich. 
(a) Na rynku przędzy bawełnianej 

w eil\gu ubiegłego tygodnia zanotowa­
no znów zwytk~ cen prz~dzy baweł. 
nianej o dalsze 80;.. 

Najbardziej . zwytkowały gatunki 
sezonowe prz~dzy bawełnianej, a więc 
nUmery /,U/ l, 82/H: 40/1, 40/ lI, 41/1 i 
41/H. 

Zaznaczy6 nalety, że w ciągu ostat­
nich 6-7 tygodni ciągła zwytka cen 
bawełnianej prz~dzy osiągła łącznie 
-około 20-85'10 dawnycb cen, co wy­
wolało żywe zaniepokojenie w sferach 
konsumentów przędzy bawełnianej, 
którzy nawet postanowili zwołać w tym 
eeln specjalną konferenCję, celem na­
radzenia się nad sytuacją iwyulllezie. 
nia środków zapobietenia ewentualnej 
Galszej zwytce. 

Zamachy na wystawy 
na oczach licznych przechodniów. 

(n) Onegdajszego wieczorn w sze­
regu sklepów, głównie w drogerjach, 
wzdłD~ ulicy Rzgow.kiej, dokonano 
.. doraźnych" włamań, polegających na 
wyci~ciu szyby w oknie wystawowem 
i opróźnieuiu wystawy. 

Z uwagi na to, it wszystkie wy­
padkilwyci~eia szyb dokonane zostały 
w ciągu jednego wieczoru i wzdłu~ 
jednej ulicy - władze policyjne uwa­
łają. it włamań dopuszczała sił) jedna 
i ta sama szajka opryszków. 

Mimo, it włamania do okien Wysta­
wowych dokonane zostały wczesnym I 
wieczorem, uszły uwagi zarówno wła­
'cieieli sklepów, jak i lioznych prze­
ebodniów z tego przedewszystkiem 
wzgl~du, it wystawy 8l\ często zapeł­
nie zasłonięte od strony wewnętrznej, 
t . j. od sklepu, zaś opryszkowie op e-

. uwali prawdopodobnie grnpllmi. 
W ciągu onegdajszego wieczoru i 

dnia wczorajszego funkcjonarjusze po · 
·licji ostrzegali właścicieli sklepów, aby 
zwracali uwagę 11a okna wystawowe. 

Przedwczesne podania 
• odroczenia służby wojSkowej. . 
W związku ze zblitajl}cym si~ te.r­

minem poboru rocznika 1911 do władz 
woiskowych nadcbodzl\ podania pobo­
rowych o odroczenia słnżby wojskowej 
z tytułu jedynego żywiciela. 

Podania ~akie sl\ przedwozesne. gdy! 
motna je składać dopiero po uznaniu 
poborowege przez komisj~ za zdolnego 
d. słntby, pozatem podania te składa­
ne majl\ byó w starostwie grodzkiem 
II nie do władz wojskowych. (b) 

• D~ WDZIU- 17.Ill.a1l 

Z tramwaju pod samochód& 
Fatalne skutki brawury. 

Złamane żebra i protokuł policjanta. 
W dniu wczorajszym 31-letnl Stani' 

sław Modrańskl, zamieszkały przy ulicy 
Sierakowskiego 43, wyskoczył z tram­
waju przed domem przy ulicy Piotrkow· 
skiej 205, nie zwróciwszy uwagi na ja' 
dllcy obok tramwaju samochód. 

Okrzyk przerażenia wydarł alę z ust 
mimowolnych świadków wypadku, w o­
czach których Modrański znlknllł pod 
nadjetdtajllcym samochodem. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził u Modrarlsklello zła­
manie 3 żeber oraz pęlmięcle podstawy 
czaszki, wobec czego przewiózł go w 
stanie groinym do szpitala św. Józefa. 

Przybyły na miejsce wypadku poli­
cjant stwierdził, iż winę ponosi Mo' 
drański, któremu spisał protokół za wy­
skakiwanie z tramwaju. będllcego w ru' 
chu. (p) 

Człowiek który umie . robić interesy. 
Legja Inwalidów o procedurach i sukcesach 

Joska-Symcby Milrada. 
(a) Ostatnio znów ogólne zaintere- rych uprawiał sprzedaż. fantów. Zwró' 

sowanie, zarówno w Łodzi, jak i War' cił się do wlaścicielki kiosków, Józef y 
szawie wzbudziła osoba Joska Symchy Czaplarskiej. zamieszkałej w Skarżysku' 
Milrada, zamieszkałego w Łodzi, przy Kamienna, przy ' ul. lłżeckiej 61. Gdy 
ulicy Południowej 28, z racji zmonopo- Czaplarska odmówiła mu, wyjaśniajlIc, 
lizowania w jello ręku statuetek mar' że ma umowę z f. Gertych, w której 
szałka Piłsudskiego, na której to tran- posiadaniu jest drulli egzemplarz umo' 
zakcji Milrad zamierzał zarobić skrom' wy. Milrad czelnie ' oświadczył, że ma 
nie 60 zł. na :a zł. wlożonego kapitału do dyspozycji wywiadowców, którzy uo· 
od sztuki. bill na jego polecenie politycznIl rewi-

W ZWillZku z tem należy przy po m- zję i przy okazji zabiorll . umowę Gerty­
nieć nadużycia, jakich dopuszczał się chowi. 
Milrad na terenie Łodzi i Warszawy. Równocześnie Milrad oświadczył, że 
maj liC powierzone lub wydzierżawione w wypadku gdyby Czaplarska nie zgo' 
Imprezy, udzielone w drodze koncesji 1łziła się na zawarcie umowy, nakate 
Legji Inwalidów, ZWillZkowi Strzeleckie' syndykowi masy upadłości firmy Ger' 
mu, lub Legjonowi SIlIskiemu. tych, adw. Bruzdzie, by nie wypłacił jej 

Imprezy te powierzono prawie wy' czynszu dzierżawnego z kiosków. 
łllcznie w dzierżawę Milradowi, który -Przyrzeczenia tego dotrzymał, albo­
zarabiał 85 proc., oddajlIc 15 proc. kon' wiem od tej pory Czaplarska nie otrzy­
cesjonarjuszom. mała ani grosza, co nawet zwróciło 

Tajemnica powodzenia Milrada na uwagą slldu okręgowdgo na dziwne sta' 
terenie tych organizacyj, tkwi w zaciII' nowisko adw. Bruzdy. 
ganiu nadmiernyct. pożyczek, co na' By należycie wyświetlić sprawę na' 
stępnie Milrad wykorzystał dla swych I leży wyjaśnić w jakim celu Milrad za' 
własnych celów. mierzał wydzierżawić kioski? 

Na terenie Łodzi Milrad dzieriawił Oto ni mniej ni więcej tylko w za' 
loterję fantowe ulicznll od Legjonu SIli' rządzie gł6wnym Legji Inwalidów w 
ski ego oraz w roku 1931 w październi ' Warszawie wysunllł wniosek, itby za' 
ku i listopadzie, od ZWillZku Strzelec' rz~d wystllpił o przydzielenie Legji 12 
kiego. koncesyj na sprzedaż ulicznll wyrobólł' 

Nie licząc się z powagll oriani· tytoniowych na ul. Piotr~owskiej w Ło· 
zacyj. które koncesje mu wydzierżawiły. dd i koncesje te wydzierżawione miały 
Milrad wydawał . 1i tylko drobne bezwar- być Milradowi. 
tościowe sumy, gdy natomiast fanty, Dopiero gwałtowne protesty zainte' 
przedstawiające więksZIl wartość, roz- resowanych inwalidów sp rawiły, że za­
grywano rzekomo po ra.: druili między miary te skończyły się inaczej. 
trzech i więcej szczęśliwców. Milrad w roku 1920 zbiegł z szere-

Pozatem Milrad ubiegał się o wy- gów i tylko przypadkiem uniknlll należ­
dzierżawienie kiosków ulicznych, w któ' nej kary. 

Zebranie w Kole N au­
czy cieli Pracy Państwo­

wej. 
W pil\tek dnia 18 b. m. o godz. 19 

m. 30 w sali Stowarzyszenia Urz~dni­
ków Skarbowych w Łodzi, przy ul. Mo­
niuszki 4, odbfldzie się zebranie Koła 
Nanczycieli Pracy Państwowej. 

Koło to, zorganizowane na terenie 
Łodzi przed 3·ma tygodniami, jedno­
czy w swych ramach nauczycielki i 
nauczycieli szkół łódzkich, praoujl\­
cych w organizacjach społecznych ta­
kich jak: Zwil\zek Strzelecki, Czerwo­
ny Krzyż, Zjednuczenie Narodowe Mo­
carnej Polski, Zwil\zek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet i t. p. 

Celem Koła jest prowadzenie ewi­
dencji pracy społecznej nauczycieli, 
jej koordynacja, tudziet podział po­
między chętnymi do pracy. 
Wśród zadań, które Koło bQdzia 

realizowało znajdnjemy takie, jak 
uzgadnianie stanowiska nauozycieli na 
terenie rótnych organizacyj i przygo­
tOwanie pracowników dla rótnychdzie­
dzin szeroko pojl)tej działalności spo­
łecznej i paiistwowej. 
i . Tema~em obrad pil\tkowego zebra­
Dla b~dzle szereg watnych zagadnień, 
dlatego łat tymczasowe Prezydjum 
Koła zaprasza na nie wszystkic. nau­
czycieli·społeczoik6w, pracujl\cych w 
kierunku państwowy •. 

Procenty od wkładów 
w P. K. O. 

Oddział Pocztowej Kasy Oszcz~dno­
ściowej zwraca się do właścicieli ksil\­
teezek oszczl)dnościowych t . zw. 'sub­
kontowych t . j. posiadających pieczl\t· 
k~ "Wpłaty i wypłaty tylko w oddzie· 
le P. K. O. w Łodzi" aby w jaknaj­
kr6tszym czasie zgłosili się wrAZ z 
książeczkami do oddziału P. K. O. w 
Łodzi, Narutowioza 45, w godz. urz~­
dowych, celem dopilania procentów za 
rok 1932. Ostat eczny termin dopisa­
nia procent6w w oddziel e P. K. O. w 
Łodzi, upływa d. 31 marca 19'12 r .. po 
tym terminie procenty będl\ dopisy­
wane tylko prze~ central~ P . K. O. w 
Warszawie. 

Godziny otwarcia sklepów w 
okresie przedświątecznym. 

(w) Poczynając od soboty bieżl\cego 
tygodnia rozgoczyna si~ okrea przed­
świąteczny, w zwillZku z czem godzi­
ny otwarcia sklepów przesunięte zo­
stały jut od soboty do godz. 9-ej wie­
c?:ór, at do Wielkiego Pil}tku włl\cznie. 
W Wielkl\ Sobotę sklepy otwarte będ't 
tyllro do godz, 6 ej po pol. 

W niedziel~ , dnia 20 b. m., sklepy 
otwarte będl\ od godz. l po poł do 
5·ej po poło 

lh. 'l . 

Odroczenie konferencji 
• aprawle ZIWIJeII .... , zbi .... 

wij dl'llklrQ w wylrończałallcb. 
(a) Na daień wozorajszy zwołaD. 

została VI' okrflgowym inspektoruie. 
pracy wspólna konferencja celem z.­
warela umowy zbiorowej miQday wła­
śoicielami wykoilezaló. oraz drukana­
mi towar6 w. 

Konferencja ta odbyła si~ podpne­
wodnictwem inspektora Wojtkiewicsa, 
przyezem udział wzi~li przedstawioiel. 
robotników i pned8iflbiorców. 

Konf~rencja nie dała pozytywnego 
wyniku i zost3ła odroczona do czasu 
ustalenia ostatecznych warunków, na 
Jakich mote być zawarta umowa zbio­
rowa, określajl\ca warIInki pracy i pł •• 
cy drukany w .. wykończalniach. 

Baczność, Rezerwiści I 
Komenda Koła Nr. 1 (Śródmieśoie) 

Zwi,zku Rezerwistów w Łodzi z&nlt­
dla ogólną zbiórkfl wnystkich swych 
członkó" bez względu na wiek i szart" 

Zbiórka ta odb~dzie się w pittek 
dnia 18 marca rb . . 0 godz. 19 w lokal. 
włAsnym przy uL Narutowicza Nr. 4t. 
prawe wejście, parter front. 

Nieprzybycie na powyz!lzl\ zbiórk~ 
pocil\gnie dla członków skutki przewi· 
dziane w § 8 ust. 3 Statutu Związk1l 
Rezerwistów. 

Nowy termin sprawdzania 
wierzytelności. 

W sprawie upadłości Zygmunta Li' 
pińsklego , prowadzlIcego piekarnię i 
sklep z towarami kolonjalnemi w Łodzi, 
przy uL Spornej 11 na zebraniu wierzy­
cieli w przedmiocie wyboru kandyd .. tó. 
na syndyka tymczasowego najwlęksq 
ilość głosów otrzymał wierzyciel ogła­
szajQcy upadłość Alfons Golda. którego 
też w dniu wczorajszym SlId mianował 
syndykiem tymczasowym, zaś w sprawie 
upadłości Kalmana Brauera, prowadzII' 
cego fabrykę przędzy glancowanej ta' 
siem i sznurowadeł w Łodzi przy uL 
Anny 14/16, na wniosek syndyka I Sę­
dziego Komisarza SlId udzielił nowello 
siedmiodniowego terminu dla sprawdze­
nia wierzytelności. -_ ...... 

Odroczenie wypłat. 
W dniu wczorajszym firma .5. Gut· 

man" magazyn towar6w i gotowych u' 
brań przy ul. Piotrkowskiej 73, %lotyt. 
podanie o udzielenie jej odroczenia wy­
płat. 

W podaniu tem, powołuj liC się na 
swojll działalność na terenie Łodzi od 
40 lat, oraz spadek cen towarów, w 0-

becnym czasie, dochodzllCY do 50 proc. 
dawniejszych towar6w, w obecnym cza­
sie, dochodzący do 50 proc. dawniej­
szych cen w połllczeniu z niewypłacal· 
nościll kUjentów oświadcza, Iż prze"';'" 
dują chwilowll niemożność uiszczania 
swoich zobowillUń. 

Załllczony do podania bilans firmy 
na dzień 15 marca r. b .• wynosi w akty­
wach 103.770 zł., a w passywach 57,323 
złotych. 

W planie sanacji firma przewidnje, iż 
w sezonie wiosennym i letnim, który na· 
og6ł jest najpomyślniejszy w jej branży. 
uda się stopniowo przeprowadLić spłatę 
zobowillzań. przez realizację w tym cza­
sie składu towar6w. 

Paryż - miastem XXIV 
kongresu esperantystów. 
Korzystając z zapros~enia Paryskiej 

Izby Handlowej, Hiędzynarodowy Cen· 
tralny Komitet Esperancki OOK.) zwo· 
lał na sierpień tegoroczny XXIV kon­
grea esperancki do stolicy świata - Pa· 
ryża. 

Łódzkie 'fowarzystwo Esperanokie. 
Połndniowa 3, chC4C umożliwić wiekae .. 
ilo~ci zainteresowanych wzięcie udziału 
w tym prawdziwym mi4)dzynarodowyn, 
zjetdzie, urz,dn w Dajblitszych dniacl. 
ostatni w bieżącym sezonie knra e pe. 
ranta wedłng słynnej metody ks. 0ael1 

Zapisy przyjmnje oru informacyj 11 ' 
dziel a sekretarjat towarzystwa w ponie· 
działki, środy i czwartlri od godz. 20 -
22·ej. 
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. Rad]ostacje wędrowne. 
Złe widziane w mieście .... od Wsi do wsi koczują. , 

snJących·. Zorganizowały onę cykl 
prelekcyj z d ziedzloy wychowania p&­
litycznego. Cykl DOKi tytuł: .Rok 11132 
i poięm". W podJ.,tej akcji kobie*J 
australijskie wzoroJą się na analogicz~ 
nej działalności swych rodaczek bry­

Napozór żałosne postacie lodzi zmę­
czonych, wybrudzooych, nawiedzają od 
pewnego czasu wsie i osady dalekiej Au­
swalji. Niepotrzebni w mie6cie szukaJII 
chętnych na ciekawszej prowincJi..Jsto­
ilIie cieszą się tam nawet dutem wzię­
ciem, nie skąpiąc przyjemności za by­
le co, a cz.,sto i całkiem za darmo. 

Wleeze si., to całą gromadą na 
IIwóch wozach. Na jednym mają ja­
kieś narzędaia - na drogim cały ga· 
"inet. Technika osobliwej karawaoy 
jest prosta: zajetdtajl) do jakiejś wsi 
lub osady, zwykle dobrze popolodniu, 
rdY ludzie schodzą z roboty. Karawa­
u, najczęściej z dwu lub trzech '11'0-

11611' zlotona, zajeMta przed plao ze· 
Itrań, przed szopę radziecką, znany 
JQ8IId lob jakiekolwiek iODe, popularne 
.iejece i Kostaje tu zwykle oa całl\ 
Iec. 

Ludlie chętnie gromadzą się do­
ekola przybyłych. Ciekawi ich taka 
Iiezapowiadana, a dziwna wizyta. Zaw­
sze wiadomo, że są to osoby z wiel­
kiego miasta, często '-I Melbournu, 
Tdelajdy'a jak ostatnio, zaczęły przy­
"ywa6 i z nowej ,stolicy Nowej Po­
łudniowej Walji, mianowicie z Can­
lIerry. A wiadomo, tli nie tak łatwo 
lIosta6 si., • Canberry na ~pglnoc, do 
Queensland'a jeszcze trudniej do Au­
sualji ZachodnillJ. Warto więc posło­
• ha6, 60 taka wizyta przynosi i jak 
lię przybysze do demonstracji zabiorą. 

Lm Sil owe wędrowne postacie1 
st to poprostu operatorzy radJowi, 
IIziałający z ramienia swoistej organi· 
zacji radjofonji .na kółkach", zajmu­
jllcjch się propagowaniem pewnej ak­
.Ji narodowej, społeczDej, kulturalnej, 
• 'wiatowej, lub gospodarczej. W Au­
stralJi jest kilka takich organizacyj roz­
porzłdzających taborem nadawczo· od­
lIiorczych stacyj radiofonicznych, zmon­
towanych na samochodach, które jut 
same stanowią bardzo pOclągaJącl) re­
Idamę. SI) to wielkie wozy cię:tarowe, 
wielobarwnym lakierem pociągnięte. 
Zazwyczaj na pierwszym zDajdują się 
wie:te antenowe, składane ka:tda na 4.0 
stóp wysokości, aparatury nadawcze, 
ampliflkatornie i wie1olampowe odbior­
IIn z głośnikami Drugi samochód jest 
nchomem studjo. W nocy z wozów 
bjją snopy barwnego światła. 

Po przybyciu na miejsce postoJn 
operatorzy zdejmujlj, wieżę, montują 
je w okamgllieniu, w rozstawieniu 120 
8*ÓP od siebie, pU8zczają w roch na­
ftowy motor generatora, łączą studjo 
specJaloym kablem i stacja gotowa, 
1łajczęściej programy artystyczne wy­
pełniajl} nieskończone ilolioi płyt gra­
_ofonowych, nieraz po 400 sztuk, oraz 
tyW& słowo. Zdarza się jednak, te 
karawana prowadzi ze sobł niezłe si­
ły artystylltlle, np. wokalne, czasem 
jakiegoś wirtuoza II klasy, lub .star­
szawą" diwę operetkową. . 

Wędrowne radjostacje pozyskały 
jut sobie w wielu odludnych okoli­
eaeh Australji dobrl} sławę i szerokI) 
popularność, nie mając znaków wywo· 
łll'il'czyeh ani stałych adresów. Taki 
"roadcasting, pracojący z pomocą do 
250 wattów, chętnie utycza tudja 
aiejscowym talentom. 

OQzjwiście, w dużych miastach te­
lO rodzaju oT&,anizacJe nie maj~ za-, 
stOBowania, wobec ,stnienia silnych 
8łacyJ nadawczych, z wyrobionemi ta­
le.tami i określonym zasięgiem dzia· 
łalda. Niema wszakże w Australji sta­
eji o mocy nadawczej, przekracnją­
osj ~ kw., a kraj australijski jest willl ­
ki, o pOWierzchni równej prawie jed­
aej trzeciej całej Eoropy, jest najała­
blPj zdludniooy, ma obszary, które z 
trudem komunikować Się mogla z 0-

erodkami życia wyslly znajdujll,cemi 
8i~ na południowym wschodzie. Mimo 
to, a mote właiioie dlatego, Australja 
jest kraJem przyszłości, a jo:t dziś 
wielkim rynkiem zdolnym do pochla­
Iiania di,br materjalnych i duchowych. 

Stąd też zrodziła się myśl utrzy­
aaiiia łąc7Uości be~pośredniej przy 
pemocy radja. 

D.Jskonale myśl tę. wyzyskaly sfe­
ry gospodarcze; rucbome radjostacje 

przekonały je, te np. akcje towarzystw; 
opierających się na hodowli owiec i 
rogacizny. tudZież produkcji rolnej w 
rozległem znaczeniu, umieszczane Sil 
tt drogł\ prędzej i w większych iloś- ' 
ciaeh, jak w miastach, przesyconych 
reklamą· I odwrotnie - fermer w 
odległych prowincjach Ausiralji pół­
nocnej i zachodniej wiele potytku 
czerpie z w~roWDego broadcastingu w 

tych speoyflcznych warunkach tycia tyjskich w Metropolji. Narazie przy-o 
pUblicznego prowincji. najmniej , szczytne hasla, wątpliweg. 

[{adjotonja .na kółkach"j jak nazy· uszczęśliwiania kobiet i rodu męskiego. 
waJą tam wędrowne stacje, orjentuje rÓwnouprawnieniem w naj szerszy Ul 
białych i czarnyoh w wielu spraw&Ch i znaczeniu, nie znajdują zwolenniczek 
zdarzeniach 1ó lOS podarki narodowej, wśród kobiet czarnych. lfikrofoll je,' 
haodlow'ej i przemysło~ej. jednak cierpliwy, chętnie słaty katde-

Ostatoio skorzystały z usług tej mu i dla kaMego roa tę saml\ zinlDIf 
radj ofo oj i kobiety austra(ijskie, zrzeszo- I oboietnllść . 
ne w .Lidze Narodowej Kobiet Glo-

---------------------------------------------------------------
Projekt olbrzymiej międzynarodowej loterji 

dla rozsprzedania bezcennych carskich klejnotów. ' 
.~ Wiadomem jest, że rodzina Romano­

wych po,iiadała historyczne klejnoty 
bajecznej wartości. 

Od prze wrotu at do dnia dzisiej­
szego bolszewicy wyprzedali olbrzymią 
częśĆ tych skarbów amatorom, kole­
kojonarjuszom zagranicJnym. Lecz po­
została jeszcr,e ZDaczna ilość przedmio­
tów, szczególnie tych, które - jak 
twierdzą znawcy, - są najwspanialsze­
mi i rzadkiemi okazami korony rosyj­
skiej i dlatego najtrudniejszemi do 
sprzedania. 

Korespondent .News · Chronicie", 
który ni~dawDO powrócił z Moskwy, 
miał okazję ogllldania tych klejnotów, 
jedynych w swoim rodnju i dzieli się 
odniesionemi wrażeniami " krótkiem 
sprawozdaniu z czytelnikami. 

ne wie, jak i t jara ~ała npstrzona bry: 
lantami w stylu Empire, nabyta pr,ez 
Aleksandra n w Pary tu dla małtonlri. 

Obok tych droC'ocenności podaiwiać 
mo'na rÓwDIet or ler Orła Białego, obra· 
mowany salDaragdami dUiej wielkości, 
ozdobiony wspaniałym. szaf,rem i bry­
lantem. (Zd.Je li~. ttl jest to zrabowa­
na własność P olski. - przyp. Red.). 

Sławny brylant .Szacht·, którym 
się pysznili carowie R~sji, ma wartojć 
najm niej 3 miljoo.ów rubii w ztocie, 
Brylap.t ten ofiarował Rosj i szach per­
ski. jako " przeproszlloie" za zabójstwo 
w Teheranie znane~o literata rosyjskie­
go i posla, Grybojedowa. 

Jłryłant ten należał do trJech dy­
nastyj perSkich i był oprawiony w tro­
nie Rzacha. 

Nie mogąc znaleźć nabywców na te 

klejnoty :>l powodu ioh wysokiej .war­
tGl!ci, bol~zewicy podsun,li dziennika­
rzowi an,ie1skiemn myśllorganizowaRlk 
w Eoropie i Ameryce olbrzymiej 10,­
terji, której fantami , byłyby te drogo­
cenności. 

Sowiety proi'ektują wypuściĆ 200 
tysięcy losów, wart Jści po 1000 dol&­
rów katdy - eoby przyni03ło im 20. 
miljooów dolarów. Dziennikarz, oczy.­
wiście powiedział, że plan ten jest nie­
wykonalny, lecz Kre ll l nie popr~estał 
Da tem i wyełal emisarjnsl8 do Ala8-
ryki z poleceniem "wYdondowania te,­
reou . 

Emisarj osz so.riecki przyszedł d~ 
tego samego przekonania, co dzienni­
karz i wobee tego odmówit. .. powrot .. 
do Moskwy i poaostał zagranieą. 

W Kremlu znajduje się piękna Jw­
rona Katarzyny II. Waga ogóloa bry­
lantów, któremi korona jest wysadzana 
wynosi 3.000 karatów . MODA NA-SZEIKóW 

Korona ta posiada rubin , wielkości 
Jaj ka gołębiego, które~o wartość oce­
niajl) bolszewicy oa lO! miljony rubli 
w złoci e . 

Kreacja Rudolfa Valentino: 
źródlem natchnienia dla szantażystów i opryszków. -

Berło Katarzyoy II, ozdobione ol­
brzymim brylantem - podarek fawo­
ryta carowej, księcia Orłowa - jest 
ocenione na 64 miljony rubli w złocie. 
Bolszewicy nie mogli sprzedać dotych­
czas również znanego krzyża św. An­
drzeja - którego robota złotnicza jeilt 
unikatem, a który zosbł oceniony w 
1774 r. przez sławnego jubilera w G ~-

filmy z szeikiem, jako bohaterem, ojczyzny Szeika, ' do All/ieru, Marokka.: 
wywod l,ące 5W6,· r6d od S ,eika W kre- czy Tunisu, aby poznać prawdziwego­
acji Rudolfa Va entino, wywołały swoisty Szeika i móc później w salonach-sw 
oddźwięk w sferach zamożnej publlcz- znajomych opOWiadać o niesłychanych. 
ności, rodzaju żeńskiego. arabskich przygodach, przetytych po' 

Niejedna Amerykanka Angielka czy airykański!m niebem. .: 
f b· . { W .naszych czasach kaide zapotrzebo-ranLuzka o usposo lemu romantycznem . t d t t b 
bl ' k .. wanle s warza po a , prze o na rze-

z azowana I przesyc01la rozryw aml I . h 6ł I Af k' ta· k ' t 
wrażeniami, wybrała się w podróż do gac dP .notcne hr~ tl %liro · k.slę w turo -

Do ostatniej m·inuty życia 
z ołówkiem w ręku. 
Pamiętnik samobójcy. 

ce O wIe rzącyc ~a we zys l awan r; 
nik6w, kt6rzy występowali pod ;masko 
w przebraniu filmowego szeika. 

W ten spos6b narodził się w noc' 
nych lokaldch I dancingach Kairu, Al­
gieru, czy fezu nowy typ I nowy za­
w6d: fortancerza - fałszywego szeika 
arabskiego. 

PrzeItrani w szaty, burmusy i zawo_ 

We Lwowie zmarł wskutek zaczadze- Godz. 12.35. 

je buduin6w, rzekomi szeicy zawiqzy" ... 
li znajo~ości z damami, żądnemi pr",­
g6d z zasobnemi w pieniądze i bitute:­

Chciałbym być już rje, poczem ograbiali je z jednego i 
nla 85-letni Emanuel Tomaszewski. zza- bratem trupa. 
wodu kr~wiec, wł~ściciel krawieckiego Godz. 12.37. Zdaje mi się, że już: 
warsztatu. zasypiam, a jeszcze biorę ołówek i Pi-, 

Po przybyciu na miejsce funkcjonar- szę banialuki, na nic nikomu. 
ju.ue policji zastali leŻ4ce na łóiku zim' Godz. 1.05. Rękll otarlem czoło, a 
ne jut zwłoki Tomaszewskiego. puls bije, jak wahad O z dutego zegara: 

Stwierdzono, że zmarły wieczorem tik-tak. Czuję, że lIłowa moja zaczyna 
napalił silnie w piecu i celowo umk- byćw nie porzlldku. Zasnqć nie mogę, bo 
nllł komin. Gdy Sil siedzi rano poczuli lampa się świeci . 
ulatniajllcyslęlprzezdrzwi mieszkania To' Godz. 1.13. Piszę ostatnie słowa. 
maszewskiego czad, wyważyli drzwi, po- Kto ma odwagę żyć w obecnych sto­
czem zaalarmowali władze. sunkach ekonomicznych, ten powinien 

Na stoliku przy łóżku, na kt6rem 18-' mieć odwagę umrzeć Gaszę lampę I 
żał denat, znaleziono kartkę, pl~enq naprawdę zaczynam zasypiać ... 
ołówkiem, której treść potwierdziła W tem miejscu desperat stracił przy-
calkowicie .fakt samobójstwa. tomnośó, zakończył sw6j ponury dzien-

Kartkę tę rozpoczllr pisać denat w nik śmierci, papier osunqł się na stolik, 
chwili, gd t powzillł zamiar dokonania sa- a ołówek spadł na podłogę ... 
mobójstwa, a ukończył jll z chwiIq, gdy Tomaszewski na dwa dni przed sa-
pOGZllł tracić przytomność. mob6jstwem w jednej z drukarń um6-

Treść tej niezwyklej kartki jest na- wił dla siebie 511 sztuk 'żałobnych klep-
stępujlIca: sydr, w kt6rvch na swój pogrzeb za' 

Godz. 11.15. Zamykam piec. prasza jedynie magistrat, oraz izbę skar' 
Godz. 11.30. Czuję sWlld i dym. bowq. 
Godz. 11 45. Dym dokucza mi I gry' fakt ten ~wladczy o tem, że Toma-

zie, chciałbym już zasnllł.. szewski nie m6gł podołać wszelkim o-
Godz. 12.00. Czuję się lepiej i wi- . płatom i podatkom miejskim, jak tei 

dzę, że dym wsiąka w m6j organizm. państwowym . 
Smierci . się nie obawiam i chciałbym W .obotę klepsydry .te odebrał z 

już zasnqć snem wiecznym. drukarni. Lei_ły one w warsztacie na 
Godz. 12.10. Wstałem, by zobaczyć, stołe z poleceniam, aby je rozklejono 

czy piec dobrze zatkany. W pokoju peł- na murach miasta. 
no dymu. Klepsydry, po przeprowadzonej wi-

Godz. 12.20. Nos.mi zatkało i cięż- J zjl, koledzy Tomaszewskiego zabrali do 
ko oddycham. bbml ~lIłCji he.ieckiej. 

drugiego. , 
Zaw6d paryskiello gigolo przeflanco­

",any został żywcem na grunt afr,­
kański . 

Jednem z takich lIigolo'szeik6w, ktlS­
ry zyskał niejaklI sławę, był Mahomet 
ben Ali, fortancerz w I.kalach nocnycIa 
i kabaretach Blidach. 

Mahomet ben Ali rozpoczllł swok 
karjerę, jako poganiacz wielblqdów, "'" 
windował się na .wytsze" stanowiskq 
oprowadzacza turystów, w końcu za§. 
przyswoiwszy sobie zasady ogład, i 
del/ancji towarzyskiej, objqł posadę 
fortancerza w dancingach w oazie 
~d~ , 

Mahomet zdobył sobie szybko dzięki 
wrodzonemu sprytowi wybitne stanowi­
sko wśród tłumu miejscowych .gigolo", 
Zdobywał szturmem nietylko serca dali\> 
ale i ich kasetki z biżuterjq I pien i ędz­
mi. Grasował tak długo, p6ki wreszcie 
pewien miljoner amerykański z Denyer 
nie w/li6sł nań skargi do pol,cji o pn,. 
właszczenie klejnotów. 

I na tem ~kończyła się karjera af..,. 
kańskiego .glgolo· vel szeika. Poszedł 
do więzienia. Ale zostali jego poprzed­
nicy I naśladowcy, oraz spora licz'" 
naiwnych cudzoziemek, wyobraŻIIlllcycll 
sobie, ,iż prawdziwi szeicy arabscy taJ\­
czq po nocy w lokalach, gdzie .rum'­
(niewierni) raczlI się szampanem, likie.­
rem I inneml trunkami alkoholoweJII/, 
zakazanel)'1l przez Mahomet... , .; 
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Wiadomości sportowe. -
Stworżenie ligi lwowskiej faktem dokonanym. 

W niedzielę odbył. się we Lwowie 
tonferencja siedmiu klubów klasy A 
lwowskiego okr. Zwllltku p. n., majlIca 
"a celu utworzenie okręgowej lig, pił, 
bukiej. -

Obrady stały naogót na wysokim po' 
:ziomie, przyc%em ze wszystkich pr%emó­
Jrień przebijał szczery zamiar utworze' 
.. ia ligi w porozumieniu zt zwi rzchnie' 
mi włddzaml sportoweml bez potrzeby 
stosowania szkodliwych dla organizacji 
piłkarskiej i dobra sportowego nielegal­
.. ych poclllllnięć. 

W wyniku kilkugodzinnych obrad u' 
chwalOno utworzyć ligę lwowskiego okrę ' 
gu ZwillZku piłki nożnej z siedz bil we 
Lwowie. Liga ta zasadniczo liczy 8 klu· 
bów, z te m, że w r. 11132 przejściowo 
w rozgrywkac h udział bierze 7 klubów. 

W skład ligi L.Z.O.P.N. wchodzll na' 
stępujlIce kuby: Lechja, Ukraina. Hasmo' 
nea. Oldboje ZwillZku Legjonistów (Lwdw) 
Polonja (Przemysł), Rewera (Stanisła-
wów) i Pogoń (Stryj). • 

Do zrealizowania swych zamierzeń I 
dlltyć będll twórcy ligi okręgowej drogą 
zwołania nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia L. Z. O. P. N. % tem, te o ile 

wniosek na tem posiedzeniu na ·utwo· 
rzenie ligi okręgowej nie zostanie uwzglę­
dniony, wymienione wyżej kluby zobo­
wlllzujll się w r. 1932 rozg ryNać jedynie 
mistrzostwa między sobll' 

Jako ostatecznośĆ pr%ewidujll twdrcy 
ligi okręgowej podział klasy A na dwie 
grupy, przyczem jednll stanowiły wymie­
nione kluby, drugll pozostałe cztery klu· 
by klasy A i rezerwy ligi L. Z. O. N. 
łllC%nie 6 drużyn. 

Mistrzostwa zapaśnicze 
w Warszawie. 

W zapaśniczych mistrzostwach War­
szawy pierwsze miejsce w klasyfikaCji 
drużynowej oaniosła YMCA, przed Legjll 
Switem i AZS·em. . , 

Pierwsze mecze ł;'gowe. 
Pierwsze mecze lillowe odbędll się 

w dniu 3 kwietnia, przyczem w War­
szawie Legja spotka się z Ruchem, w 
Krakowie Gorbarnla % Warszawianką, 
we Lwowie Pogoń % 22 p, p., a w Po­
znaniu Warta % CracoviI!. 

KI~~T~ATR TRĘDą~WATA 
g Pje~~lMh~~y~OŚCi 
IE Jadwiga Smosarska 

i Józef Węgrzyn 

C U-cA -r Mad program .. aktualności f, ll\lo 8. -n J Następny program: 

Tarzan władzca dżungli. 

Nowe władze ·PZGS·u. 
w niedzielfl odbyło się w Warsza· 

wie walne ztlbranie Polskiego Związku 
Gier Sportowych. Delegatami Łodzi na 
tem zebrauiu byli pp. FeJ a i Merle. 

Odrzucono wnio,ek Łodzi, co do 
rozgrywania mistrzostw Polski wsiat· 
kówkQ na sali, pozostawiaJtc jednak 
pod tym wzgll}dem swobodfl okrflgom 
w rozgrywaniu mistrzostw okrllgowych. 
Utrzymano podział na dotychczasowe 
grupy terytorjalne. Naogół nie wpro· 
wadzono tadnych inowacyj ani zasad · 
niczych zmian. Wybory nowych wh.dz 
dały wyniki nastflPująoe: prl'zes pan 
Krawczyk, wicepr. kpt. Fruntza i pani 
Miedzińaka. sekr. Olczakówna, skarbnik 
Waliszewski, referenci hazeny: Cbrup· 
ozałowska, koszyJrowki: Olszewski, 
szczypiorniaka: Piotrowski (Kraków), 
palanta: Zak, siatkowki : Konwerski. 
Z łodzian - p. Lityński wszedł do 
Wydz. Gier. i Dysc. zaś mjr. Marsza­
łek do Komisji Rewizyjnej. Zebranie 
przeciągnęło się b. długo, i trwało 
przeszło 7 godzin. , 

Wyjazd Warszawianki 
zagranicę· 

Drużyna ligowa Warszawianki wyjeż­
dża na Wielkanoc do Jugosławji, gdzie 
ma rozegrać trzy mecze, a mianowicie 
27 i 2S bm. w Belgradzie z Jugosławjll 
i Belgradzki SK., a 30 bm. w Subotnica 
z .tamtejszll reprezentacjll. Istnieje tak­
że możliwość meczu w Budapeszcie w 
drodze powrotnej. PowracajlIc z tournee 
Warszawianka ma pojechać wpro! t do 
Krakowa na mecz z GarbarniII. W skład 
drużyny weszłoby 15 graczy, a miano' 
wicie, Keller (DomańskO, Zwierz, Rusin, 
f e rt, Ga'~ur, Hahn, Jung, Piliszek, Króle' 
wiecki, Kotkowski, Polak, f rosl, Korn­
goleł. 

Brajtbart boksei'em. 
Pisma niemieckie przyniosły ciekaWI! 

wiadomość o znanym atlecie żydowskim 
łodzianinie Brajtbarcie, młodszym bra­
cie głośnego swego czasu tragicznie 
zmarłego Z. Brajtbarta. Otóż młodszy 
Brajtbart popróbował swych sił w Ber­
linie na ringu jako bokser. Debiut ten 
wypadł jednakże nieszczególnie, gdyż 
Brajtbart został zdyskwalifikowany już 

I 'Ii 2-ej rundzie za. nieprawidłowe ude-
rzenia. I 

h' 

1Ik •• _ 

ŁKS. znów gra 
z Hakoahem. 

Z powodu nieodpowiedniego stan .. 
boiska w %eszll! niedzielę, mecz o mi" 
str%ostwo Łod%1 między tKS. i Hako­
ahem z05tał rozegrany jako spotkanie 
towarzyskie. Obecnie dowiadujemy się, 
iż kalendarzyk rozgrywek uległ wskutek 
tego przesunięciu o jeden tydzlf ń i. 
nadchodzIlClI niedzielę odbędzie się o 
godz. 11 na boisku DOK. pierwszy 
mecz 2-ej rundy między ŁKS. a Hako· , 
ahem. Do meczu tego obie drużyny 
maj" wystawić pełne drutyny. Ze w%glę­
du na niespodziewany wynik ubiegłej 
niedzieli - mecz ten wzbudza zroz'" 
miałe zainteresowanie. 

Turyści-Makabi. 
W nadchodzIlClI niedzielę zostanie 

rozegrany mecz towarzyski między dr.­
żynaml Turystdw i Makabi. -Giełda wars/:awska. 
Urzędowa ceduła gieldy walutowej 

z dn. 16 marca 1982 roku, 

GOTóWKA. 
Dolary 8.90 

OZEKl. 
Belgja 12-1.50 
Gdańsk 173.95 
Holandja 360 50 
Londyn 32.40 
N.-York kabel S.92 
Pary~ 35.13, 85.12 
Rraga 26,41 
Szwajcaria 172.65 
Włochy 46.S i 

AK OJ.E . 
B-k Polski 85.00 
Lilpop 14.50 

PAPIERY PANirrWOWE I Li ' r\' 
I ZASTA. WNE. 

3$ po~. budowlana 37.50. 37 .75 
4$ inwestycyjna 9500 
5$ kolejowa 35,00, 35.25 
6$ dolarowa 60.50, 61 ,00 
4$ dolarowa 4S.50, 4S.00 
7$ stabilizacyjna 62.00, ;,s.25, 5S.40 
8$ B. G. K. 94. 00 
sOlo 1. z. m. Łodzi (\0.75 
10$ m. RadolDia 60.00 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
ł" P O C a ł u n e k w i o s n Y- W Kinie DŹWiękowem" 
ł' sportowo-erotyczny film w gł . roli znakomita partn~rka RAMONA. NOWARRO Dorota Jordan . RAKlE T A ~ 
ł' 

wraz z Robertem Montgomery. Nalnowsze przebOje muzyczne _" I~ 

Poc7Ątek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w. sob~tr, niedziele i święta o godz. 2 po pol. Na l-szy seans Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
wszystkie mleJ$Ca po 50 gr. 

Dziś! Dziś I Następny program: , KINO-TEATR 

RESURSA Nie odChod~,"m,wodemnie "Człowiek, który zabił" 
Poczlltek . ea1lBó... ... dnJ po ....... 

o godr.. :;,30 7.30 I g.l:>. 

Pikantne przygody z życia młodej mężatki 
------------ W rolacb głównych: --- --=----- ---ul. Kilińskiego 123 

" IOboty o g. l, .... nt.cls l.l. 1 święta 
o godz. 3, i.30, O, 7.30 l g.15. 

Ork: pod dyr. p. L. KANTORA. Leatrice Joy, J9annette Loft, H. B. Werner i John Bole·s. 
W .obotę, ni"d,iele i święta pa .. " 
partout prÓ<:. urzędow)'ob nl"ważn • . 

sc~a ~~~ 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4, 

Pocątllk seansów w dni pow­
Bz6dnie o 4 po pol. w soboty, . 

rewelacyjny 

~o Ł:adziPierwSJ:Y W tajemniczym wąwozie ~~a;i~~ 
cia na prerjach dalekiego Zachodu %e wspó!udziałem nie' 
zrdwnanego JACK'A HOL TA I uroczej ARLETTE MARCHAL. 

Emocja. Napięcie. 

podw6jny program! 

II. Dziewczę z Montparnasse'u 
W roli głównej: czarujlIca GERTRUDA LAWRENCE i wspa" 
niały JOE KING. Przepiękny film z życia zaułkkw Paryża, 
nocnych loka U i spelunek apaszdw. Wspaniała wystaw.! 
Cudowne pleśni! Potężna akcja I - Zawrotne tempo gryl 

Film, który porywa, olśniewa I oszałamia ... 
niedziele i święta o 12-ej w poło ___________ ~------..._..,._ .................. ....,.. ...... ~--....... ..._~------------------. 
Uprasaa się o prsybycie na'wcze- \li 40 lir. 

ŚnielA'-e f<l'an8e. 
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Dtwitkowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn ie" 

. DZlBMNlK ŁOD'Q[I l'.JD.all. 

Od wtorku dnia 15 marca I dni następnych 

Emil Jannings wraz z MARLENĄ DIETRICH 

N I E~B'rPE'SKwI"''''M5PT y L 
. retyserji Józefa Sternberga . 

astępny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramoonto. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 

Żeromskiego 74-76 
róg K.pernlkll 

Po.,.."tek '.&D'ów w dni pow"". o gods. , p. p., " nl.dzl.i. I .Wlęta • g. ~ p. p. o.tatnle o gods. lU WlecZ. Oen:r mleJao: I I~, II 110 gr., 
rn-60 gr. Kupon:r ulgowe po 76 gr. na w":r.tkl. mlej.oa "a:ln. W. " .. :r.tkl. dni z WfJ"tklem •• bót, niedziel I 9w1llt. 

UWAGA. Pu .. -partout I bU.t;r "oln.go ".Jśoia .w nl.dslel. i święta b •• wsględni. ni.wam •• 

W sklepie galanteryjnym l. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 
zoslał otwarty Fabryczny skład L I O N " 

kapelusz)' męskich firmy " 

Ceny bezkonkurencyjne_ Ceny bezkonkurency jne. 

............. """Dobre i nlljmodniejsze fasony po zł. 15.-, 12.50, 9.-, 6.- """""" .... ~ 
oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5. Koszule damskie 

dzienne od zł. 2.40. 

Do akt Dr. 858 i 8511 1932 r . 

Op:loszenie. 
Komornik S.~du Grodzkiego w Łodzi 

- rewiru, lamieszkały' w Łodai przy ul. 
ll-go Listopada 51, na zasadzie art. 
1080 U. P . C. oglaua, te w dniu 25 m&!"­
l!Il 11182 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 39 w Łodzi odbodzie 
~ię sprzedat z przetargu publicznego ru-
1bomoAci należ~cycb do Lipmana Gryn­
<teina i składajĄcycb Mię z mebli oszaco­
wanycb na lumę zł. 1190+ 11S5. 

Do akt Nr. 860 1932 
OGŁOSZENIE. 

Komornik ~du Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 2, zam. w Łodzi, przy ulicyGdań­
skiej Nr. 38, na zasadzie art.l030U.P.C. 
ogłasza, te w dniu 25 marca 1932 ron, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul 
Targowej nr. 57 odbędzie sięl sprzedat .~ 
przetargu publiczopgo rucbomości, naleą­
cyeb do Emila Haukego ,i składającycb 
się z war~:1ltatu meobanicznpgo i pasów, 
oszacowanyob na sum~ zł. 680. 

Iliiiiii ••••••••••••••••••• iIi ••• iI ••••• 1 ŁMź, dnia 29 Intego 1982 r. Komornik H. KULAK. 
Łódź, dnia 29 lutego 1932 r. 

Komornik HARASrnOWICZ 

GABINET KOSMETYKI 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBOWA 
MONIUSZKl 1 front ([ piętro, 

tel 127-99. 
Usuwanie wszeiklch def.kt6w cer;r 
i szpec'lcych włos6w wypr6bowan'l 

naJdoskonalS7.'1 metod". 
PnyJmuj • • 10-2 I 4-8. 

Magazyn ..,. 
OBUWIAi'l 
Stanisław GROCHAL 
Łódź, uJ. Andrzeja 9. Tel. 230-17 
IlOleca na nadebodzl\cy Mezon wiosenny 
ZDaue ze swej dobroci obuwie, damakie, 
męskie i dziecinne po cenacb najniższycb. 
Dla ltowarzyszeń na dogodnyr.b warun-

kach. 

POKÓJ umeblowany 
dla samotnego paua lub pani 
przy rodzinie do w y II aj ę c i a. 
miesięcznie 30 zł. Wiadomoóó: 
Wólczańska 139. Dl . 16, od 
godz. 10 do 6 wiecz. 

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

F~ 'Omencetter 
Zamenhofa 15, 

pol8C8 Snnownej Klijenteli 

odświeżanie w ·zelidego ro­
dzaju garderOby. 

Wykonanie solidne. Ceny przyatępne. 

Specjalność: F ARBIA RST W O. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Południo »a nr. 28. 
Tel. 201·98. 

Prlyjmuje od 8-11 raTlO i od 3-8 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Szewc z Warszawy 

H!!,r~ Kerber 
ul. Rzgowska Nr. 64 

poleca wykwintne i solidne 
__ OBUWIE __ 

po !=enach b. prz:ystępnych . 

ODjazd 4 i l1-slką. 

Tanio od 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie .,ERKO" 
ul. Kopernika Nr_ 54 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. - -

od 2 zł. 75 Tanio. 
Fabryka 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

Pleoionkl, Tka­
nln:r, Gaz:r mie­
dziane do tII­

trów, 9abitz do robót b.tono"7cb, .iatkl dla 
tabr;rk rótueg. gatunku w:rrabia I poleo&: 

Mateusz Mikołajczyk 
Łódź, ul. Kilińskiego 167. _. 

T.lefon IQI-85. 

Malal'z 

J. MIKUŁA, Łódź 
ul Wólczańska Nr. 260. 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzlIce 

w zakres malarstwa. 

Ślusarz -mechanik 
młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjazd. - Oferty do 
adminisuacji .Dziennika Łódzkiego' . ..,. 

Do akt Nr. E 306 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego 'fi{ Łodzi, 

rewiru 14 zllmieszkały w Łodzi przy A.1. 
1 Maja 34, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, te w dniu 24 marca 1982 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. SrM­
miejlkiej Nr. 28 odbędzie się sprzed&t z 
przetargu publicznego rnehomości, nale-
1.Ąeycb do Szai Cymermana i skłallail\­
cycb się z mebli i maszyny do szycia fir­
my "Singer", o zacowanycb na sumo zł. 
760.-

Łódż, dnia 8 marca 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI 

Do akt Nr. 836 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w F.Jodzi 

rewirn 4-go, zamieszkaly w Łodzi, przy­
ulicy Traugutta Nr. lO, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 4 
kwietnia 1982 r. od godz. 10 r. w Łodzi 
przy ulicy Przejazd pod Nr .. 22 . i 
Si8nkiewic~a pod nr. 82, odbQdzle Się 
Iprzeda1. z przetargu publicznego rucbo­
mości nale1.Ącycb do firmy .0. Weide­
meier i Ł. Szym8ński i składaj~cycb się 
z 2·wu karawanów 2·giej kIMY, karawa­
nu dziecinnego, landa ł o osobowego i 
szaf, oszacowanycb Da sumę zł. 1,100. 
ŁMź, dnia 10 marca 19112 r. 

Komornik ZAJKOWSKL 

Do akt nr. E 1I9 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzki.g. "tV Łodzi, H-go 

rewiru zamieszkały w m. Łodzi, przy 
Al. l Y&Ja Nr. 3~ na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasz., że w dniu 24 marca IQ32 r. od g. 10 
ranO w Łodzi przy 'ul. "r6dmleJskiej 49 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomośoi nal.źllcyob do 8euJamlna vel Julja­
na R.zenb.rga i skIadaj'lo:rch się z pianina 

II mebli. oszaoowanych na sumę zł. 1225. 
Łódź, dnia marca lQ32 r. I Komornik S_ DULKOWSKI. 

D. ab Nr. B. 1267 1931 r, 

Ogłoszenie. 
Kom.rnlk S"du Grodzkiegb w Łodzi 14-80 

r.wiru zaml.szkaly w Łodzi prl:r Al. I lIIaja 
nr. 3', na zasadzi. art· 1050 U. P. C. ogl ...... 
te w dnlu 24, marca 1932 r. od godz. 1~ 
rano w Łodzi prz:r ullo:r Piotrkowskiej 37 
odbędzie się spNledal;. prz.targu publiczne,. 
rucbomoś,I, 'należllo:r.b do mas:r upadiosoi 
Wigd.ra Kohna i skIadaJlloyob się z 12 sztuk 
plótna fi rm:r .Damask", oszacowall:rob na 
sumę ZI. 00.-

Łódź, dnia 8 marca 1932 r. 
Komornik S. DULK01rSKL 

Nr. E. 1017 :931 r. 

Ogloszenie. 
Kom.rnik Sądu Grodzkiego ... Łod,i .... I 

ru IX-go majlloy .... '1 kancelarJę w Łod';_ 
przy ulic:r Cegi.luianej }(, 69 na zasadzie ad. 
1030 U. P. C. podaj. do publlczu.j w:iado­
.ości, że w dniu 25 marca ' UfS2 r. od go4l. 
10 rano, w domu}(, 2 przy ul. AleksaII­
dr:rJsklej w Łodzi w mie.zkaniu Nuty Waj .. 
sa odllędzl. się sprzedai przez lic:rtację ...... 
cbomoścl, a mianowicie: płanina I stojlloo,. 
zegara, oszacowanycb na 000 zł. 

Spis rz,ozy i Icb szacunek m.żna .be.lrs,ć 
w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 16 marca. 1932 r. 
Kom.rnlk (-) B. KOROCZYCD 

Podlewnia LUSTER 
Franciszka Turniaka 
Ł6dź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lu~tra, trema i lustra wiUlICe 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera-

bianie starych luster. 

Ogłoszenia drobne 
Bi2uterję 

zegarki na rat,., c.ny 
g.tówkowe p o I e o a 
. Preclola· Plotrkow· 
lka 123 w podwóroll. 

Zaświadczenie woj­
sk.we w)'danł 

przez P. K. U. Lód. 
II, na Imię Jan &0-
de CzerwińskJ, zam. 
Abramowskleg. II -
zostało zgubione. 

Pracownia Ortopedyczna Maszynę 
Singera, gabiu.to ..... 
sprzedam taulo z po­
wodu "7J azdu. Wia­
d.mość: ul. Mieiczar­
.~ieg. 26 (Szkolna). 
iewa ono. tl p. m. 2! 
od godz. 4-8 wlecz. 

istno od roku lS86 

St. Lewińska 
Lódź, ul. Nawrot 38-a. 

Wyrabia pasy ns największe i zastarzałe 
przepukliny brzucba, pępka, pachwiny u 
męic~yzn, kobiet i dzieci. Pasy brzuszue 
pooperacyjue, przeciw obwislogci-obniżeniu 
tołądka na CZB s ciąży i po ciąży sllecj alne 
z patentowanego bandata .Elasta· podług 
wym8gafl f'gnry. Prostotrzym8cze, gorsety 
a la .HESSINGA" i inne.-Wkładki sprę­
żynowe na płaskie stopy. Suspensorja.­
Bandaż .Elasta" pat. przeciw tylakom, 
gruczołom dla zreformowania i uszczaple-

nia zgrubiałej nogi. 

Unieważniam 
ninlejszem zagubione 
2 we""le, zł. 100 vrj­
stawo;r Ignac:r l BJIIi­
ija Kram.kl, ,ł IIli, 
w:rst" .... oa S. Richherlt 

R:rszard Szmude. 

-e-~ -ICII'"W_""""'---:n.' •• Za "i ..... mtlimetro", l-łamoWf (ł łam:r): prz.d tekst.m I w tekście 60 gr., .a tełl:lt.m i komunlkat:r 'O Igr., n.kro­
'"" ~J _~s._ .... -..._ I.gi - 30 gr., swycsaJn. za I ..-i ..... millm, (.tr.na 8 lamó .... ) 12 gr_ .gl .... nia dr •• n. 12(\'r., za w:rral naJmnl.J ... 

II. 1.20, dla pOlzukuJIIC:rcb prac)' lO gr" naJmnl.j ... oglon.ni. l ol. - Oglol •• nia •• ml.Jloow. o 30 proo. drohJ, 
tir.. ..granłc1m:rcb o 100 proc. drohJ. Za termlnoWf druk oglo ••• ń, k omuntkatów i ofiar admlniltracja ni. odpowiada. 

C. a:, p ....... e •• t" mle.lęozn;a ;w Łod,1 I_I. 3.&0, DA prowinoJi .1. 6.10, za odnou.nle do domu 40 gr. - Prenumeratę prz.rwać moina t;rlko l-go I 16-go ka:!d.go mi.II" ... 

a ledaktor: Józef PnybylBki Za wydawnictwo: Bdmund BłatewBki. Drlllr L. Tarkow8kiego, Ce~lIlniaDa 19. 
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